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Wychodzi codzisznie rano oprócz dni poświątecznych 


Adres Redakeyi: Kijów, Kreszczałyk 38, Tel, 2464. 
Adm. ! Diuk. Polskiej: Kijów, Kreszcz, 36, Tel. 1672. 


Rękopisów Redakcya nie zwraca. 
Redakior przyjmuje od 12—2. 


wieczorem. 


Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór. 


D "FE EINO R AAA CERDAN 


Zwloki 


kwictnia o godz. 9 rano. 
cmentarzu miejscowym. 


Tadeusz Por 


po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami zasnął w Panu dnia 


Sekretarz od 6—8 
Administracya otwarta od ro—4 po poł i od 6—8 


„ją 
Pelagii z Borkowskich Waryńskiej 


zostaną sprowadzone z dworca kolci Kijów Il do kaplicy cmentarnej w środę dnia 27 
Msza żałobna o godz. to-ej r., poczem nastąpi pogrzeb na 


, 
"e 


aj Dąbrowski 


24 kwietnia w Kijowie, przeżywszy lat 59. 


O czem pogrążeni w ciężkim smutku Żona, Córki i Brat zawiadamiają krewnych, przyjaciół 
i znajomych. Eksportacva zwłok ze szpitala (zerwonego Krzyża przy Błagowieszczeńskiej ulicy na 
dworzec kolei odbędzie się we środę d. 27 b. m. o godzinie 5-ej po południu. 


kijow. gub. w piątek d. 29 b. m. po Mszy. 
wc środę d. 27 b. m. o godz. 10i pół rano. 


Porzeb w 


Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą. 


$. T r. 


Wanda z Łobaczewskich 


Polłtowicz 


zmarła w Okniev na Podolu d. 
14 kwietnia. Pogrzeb odbył się 
dn. ró kwietnia w Raszkowie, o 
czem zawiadatniają pogrążeni w 


ełębokim zaiu mąż i dzieci. 2337 | 
TEADE OTRA EE CE JRC: 


Teatr A. Mianowskiego. 


Dziś i jutro od gedz. 4 po poł. ponad nowy nader urozmaicony program. 


Przeniesienie zwłok i pogrzeb Jego Ekscelencji 


Ks. Biskupa Karola Niedziałkowskiego, 
Włóczęgów syberyjskich. 
Wkrótce przyjedzie N. F. PANIN. 


Teatr-Biograf 


Sztremera 


VWiasi 
zilegia 


Niezwykłe 
powodzenie! 


Kreszczatyk Ni 27. 


Dziś nader interesujący program. 


Początek o godzinie 4-ej po południu 


Ai 


tem i dwiema klasami przygotowaw« 


W= Peretjatkowiczowej 


KIJÓW, W.-Włodzimierska Ni 47. Telef. 28-16. 
Program gimnaz. z wykładem ojczystego jezyka i literatury. 
EGZAMINY wstępne do klas: wstępnej, I, il, Al, IV, V, VI od 
dnia 16-go do 20 maja. 
NAPIS uczenic codziennie w kancelaryi Zakładu. 


2341 


Gabinet 
Haliny Adelheim 


masażu 


Ostat. sens. 


dawek, ŚWASIE podbród i pryszczy 
EMALIOWANIE twarzy. MANI- 
GURE. Specyal. pielęgn. włosów 


2354 


40 Ne 


Apollo 


M= Jokarskiej 


Teatr-Varieté. 


Meryngowska Nr 8, tel. 24-84. 
epierwszorz. MNE 40. 


Wyst. znakom. polsk. artyst. 
Drinlicgogineja T i, 
otwarcie ogrodu. 
yrekcya Towarzystwa. 


Wtorek 26 kwietnia (9 


2331 


Iińcach 
Nabożeństwo żułobne w kijowskim kościełe sw. Mikołaja 
1339 


CENTE | 8-mio klasowy Zaktsd Naukowy Żeński (Gim >zyun) z pensyona- 


kosmetycznego 


pod dozor. le- 
karza, ukończył 


w Paryżu institut de Beauté i 


wystepy [école Francaise prof, Archam- 
Nówyv re- b ay Hygien. pielęgn. twarzy, usuw. 
pertuar' Ball. zmarsz., piegów, wągrów, bro- 


i przywracanie pierwot. kol. według 


najnow, sposobów. LARROWANIE | 
WŁOSÓW. Mikołajowska 17. 
Od li — iiad 5 — 7. 193 


Nasiona warzywne i 


kwiatowe. 


Palmy, georginie, kanny i inne rośli- 
ny poleca zakład ogrodniczy 


H M. - Błagowiesz- 
St. Lesisza czeńska Me 104- 


Katalogi na żądanie bezpłatnie. 


 SAGRADA BARBER 


wzmacnia żoładek * 


maja) 


Pierwszorzędny w RoSyi 


Teatr=Riograf 


Dla sztuki cz'rysów,, Lullie gfe cusa Melburn sei" 
y "wa. W szkole młodych szmurajów sporo. Co komu przeznaczone, to go nie minie 


isceny Z życia 
amery kai skiego! 
najświeższe nowości świata. Demonstracya 
złożonej z go osób. 
Zmiana programu 


cześniej a Pózniej 


każdy automobilista 
dojdzie do Erzekonania, 
że na pneumatykach 


ontinental 


jeżdzi najtaniej. 


K 


Cont. Caout. et G 


Uro- 


227g 


twarzy 


670 


„EXPRESS” 


We wtorek dnia 26 kwietnia r. b. nowy program, składający się z 8 obrazów najświeższych nowości: 


Moryce Har- 


Tomi znakomicie prowadzi kotyliona 


(9il r. 


wprost 


tobraz 
$ kom | 
obrazów przy dźwiękach wielkiej 
Żawdzięczając swietnie 


Fabryczn 


=. 


też", znacznie 
powiększony. 


w” N 
Pokoje 


wykwintna. 
ul. lioriensya 5. 


1977 


Pasta do Ai 


dezynfekująca — aromatyczna 


oryginalnem 
opakowaniu 


0 eo chodi? 


Petersbury, 23 


kwietnia. 


Mienszykow poważnie jest zaniepokojony 
losem ziemstw na Litwie i Rusi. Wprawdzie 
p. Stołypin uczynił wszystko, co mógł, by rolę 


polaków w przyszłcm ziemstwic sprowadzić do 


zera, by pozbawić Żywioł polski wszelkiego 
wpływu faktycznego na instytucyc ziemskie, 


niemniej jednak p. Mienszykow obawia się, iż 
rciorma — ze stanowiska nacyonalizmu rosyj- 
skiego—może być chybiona i nawołuje rząd, by 
cążył do „zwycięstwa, do stanowczcego zwy- 
cięstwa, t. je do istotnego uwolnienia Zachod- 
niego kraju rosyjskiego od obcopiemieńczej nic- 
woli." („Now. Wrem.* Nr. 12,611). 

O cóż chodzi publicyście rosyjskiemu? 

Czy nie dość mu tych ograniczeń, jakim 
ulega żywioł polski w przyszłych ziemstwach? 
Okazuje się, iż ograniczenia te bynajmniej nic 
zadawalają czujnego publicystę. Nie o to cho- 
dzi, iż polaków w przyszłych ziemstwach będzie 
mało, że znajdą się w nich w znikomej mniej- 
szości. Chodzi o to, iż wogóle polacy istnieją 
w t. zw. kraju Zachodnim. Przewidujący pu- 
blicysta rosyjski przewiduje bowiem, iż nawet 
znikoma mniejszość polska potrafi zaprządz do 
jarzma „bydło rosyjskie" (wyrażenie p. Mien- 
szykowa) i zmusi je do „wleczenia w gląb wie- 
ków tego jarzma, jakie wlekło ono dotąd“. 

Cóż czynić tedy należy? 

„Jeśli rząd życzy sobie poważnego powo- 
dzenia sprawy rosyjskiej—pisze Mienszykow —- 
koniecznem jest od pierwszych dni wprowadze- 
nia ziemstwa jaknajbardziej czynne podtrzymy- 
wanie żywiołu rosyjskiego zapomocą całego sy- 
stemu środków dawnego charakteru". (Mien- 
szykow ma tu na inyśli środki, stosowane. po 
siłumieniu powstania). 

„Byłoby jeszcze lepiej — uzupelnia myśl 
swoją publicysta rosyjski—gdyby nasz rząd po- 
szed! za przykładem Drus konstytucyjnych“. 


P. Micnszykow jest, zresztą, sprawiedliwy 
i wspaniałomyślny. Nie chce, by rząd rosyjski 
szedł za przykładem „Prus konstytucyjnych" w 
stosunku do polaków w ich „granicach ctno- 
graticznych". Tam można pozostawić „prawa 
polaków nienaruszone", a nawet „rozszerzyć je 
do samodzielności zupełnej“... 

Co innego w kraju Zachodnim, tutaj ro- 
syanic powinni z niczwykłą wytrwałością „na- 
prawiać grzech historyi* —poiski podbój Rusi 
Zachodniej. Tego, oczywiście, nic jest w moż- 
ności dokonać ziemstwo. „Tylko rząd, tylko 
władza państwowa zapomocą polityki twardej i 
nicubłaganej uwolnić może Ruś Zachodnią od 
cudzoziemców”. 

Wreszcie formuły swe ogólne p. Micń- 
szykow ubiera w formę bardziej konkretną w 
liścic— mniejsza z tem, prawdziwym, czy fikcyj- 
nym—-jakicgoś właściciela ziemskiego z gub. 
mohylewskiej, który daje rządowi takic wska- 
zówki: „Nie należy bez ostateczności ucickać 
się do środków gwałtownych, katastroficznych, 
ale nacisk powinien być rozłożony na długie 
lata, zachowując zawsze swój ccl ostatcczny: 
likwidacyę polskiej własności ziemskiej w Re- 
syi Zachodniej”. 

Postawmy kropkę nad i. 

P. Mienszykowowi chodzi ni mniej ni 
więcej tylko o przymusowe wywłaszczenie pol- 
skiej własności ziemskiej na Litwie i Rusi. 

Wskazuje na to ton i treść jego artykułu, 
dostatecznie wyrazisty choćby w przytoczonych 
powyżcj cytatach; wskazuje 
powoływanie się na przykład 
cyjnych“. 

Słowa 


na to wymowne 


„Prus konstytu- 
zaś te nabieraja szczególnego 
znaczenia wobec oddawna krążących tutaj in- 
formacyi, iż o takim radykalnym środku zala- 
twienia się z polską własnością ziemską w kraju 
t. zw. Zachodnim już się mówiło 
sferach rządowych. 
O ile mnie 


w wyższych 


nie: mylą moje informacyc, 
ten sam p. Mienszykow rozwijał niegdyś myśl 
podobną w rozmowie z premierem, i myśl ta 
nie została odrzucona a limine jako niedorzecz- 
ność.” Przeciwnie, wyrażano podobno przekona- 
nie, iż zastanowić się nad nią warto i trzeba. 


| łagodnie przeczyszcza 


Nic chcę, by uważano mnie za alarmistę,|w teoryi przynajmniej — pozostawić „obcople- 


by przypuszczano, iż przewiduję przyoblecze- 
nie marzeń p. Mienszykowa w ciało. Chcę ty'- 
ko zaznaczyć, iż artykuł, na który zwracam L- 
wagę, jest czemś więcej niż publicystycznem 
gadulstwem, jest bodaj echem tych rozmów, 
jakie w wyższych sferach rządowych już się tc- 
czyły, odblaskiem tych myśli, 
becne nietylko w 
kowa. 


które już są c- 
świadomości p. Mienszy- 

W psychologii rządu rosyjskiego i tych 
sfer, od których czerpie on natchnienic, niema 
żadnych przeszkód zasadniczych, by myśli po- 
dobne nie miały powstawać i kiełkować. Dąż- 
ność do „poprawiania świata", do urządzania 
go wedlug pewnych abstrakcyjnych doktryn i 
zasad jest właściwa nietylko wyznawcom haseł 
radykalnych. Nacyonaliści rosyjscy marzą rów- 
nież o naprawianiu „grzechów historyi*, o ko- 
rygowaniu Stwórcy. Najliberalniejsi z nich — 
do tych należy i Mienszykow——radziby urządzić 
Rosyę jakoś tak, by „obcoplemieńcy* nie mieli 
zgoła prawa wstępu *na rosyjskie terytoryum 
etnograficzne. Z tych to właśnie 
*płynął cały wniosek chełmski, 
dywaniu takiego „przytwierdzenia*  obcople- 
mieńców do ich terytoryum  ctnograficznego, 
pp- nacyonaliści pragnęliby nic ze „swego* nie 
uronić. 


marzeń wy- 
gdyż w przewi- 


Stąd wynika naganka na „obcoplemień- 
ców“, którzy zajmują lukratywne posady kon- 
duktorów na kolejach państwowych wewnątrz 
Rosyi, stąd też wypływają i myśli o „likwida- 
cyi polskiej własności ziemskiej w Rosyi Za- 
Pp. nacyonaliści radziby na nowo 
świat stworzyć, lub przynajmniej istniejący po- 
prawić w ten sposób, by „obcoplemieńcy* sie- 
dzieli 


chodniej*. 


nieruchomo na dostatecznie obciętych 
własnych „terytoryach etnograficznych*, naród 
zaś panujący rozparł się dostatecznie szeroko 
na przestrzeniach Imperyum, do którego „obco- 
p:emieńcy* nie mieliby prawa wstępu. 

Dopiero wtedy naród rosyjski rozwinąłby 
w pelni swe przyrodzone właściwości i spełniał- 
by bez przeszkody swą misyę historyczną. Przy 


takicm urządzeniu pp. nacyonalisci gotowi — 


mieńców“ w spokoju. 

Utopia taka, żywcem zapożyczona z na- 
cyonalistycznego „państwa przyszłości*, nie jest 
zdaje się, zbyt odległą od usposobienia rządu 
obecnego. 

Rząd rosyjski wogóle nie cofał się nigdy 
przed śmiałymi, radykalnymi planami. 

Instynkty konserwatywne, tak 
rządach państw zachodnio-curopejskich, 
mniejszą odgrywają rolę 
skiego. 

Nie byloby przeto nic dziwnego, tembar- 
niemożliwego, gdyby plany 
„zlikwidowania“ polskiej własności ziemskicj na 
Litwie i Rusi znajdowały 
zwłaszcza rządu. 


silne w 
daleko 
rosyj- 


u rządu 


dziej radykalne 
dostęp do obecnego 
W ciągu całej swej działal- 


ności na stanowisku kierownika państwa p. 
Stołypin nieraz już miał sposobność dowieść, 
iż niec lcży w jego naturze się przed 


środków, 


cofanie 
użyciem bardzo nawet radykalnych 
a nóż chirurga uważany jest przezeń jako jeden 
z najdoskonalszych środków sztuki rządzenia. 

Raz jeszcze powtarzaim—nie cheq twier- 
dzić, iż wywłaszczenie przymusowe, jakie rządo- 
wi doradza Mienszykow w aluzyach aż nadto 
przejrzystych, grozi istotnie posskiej własności 
ziemskiej na Litwie i Rusi. Impulsy nawet naj- 
potężniejszej woli mają swą granicę w wyko- 
nalności. 

Jedno tylko nie ulega stołypi- 
nowskie ziemstwa nie są dla, żywiołu pol- 
skiego w kraju t. zw. Zachodnim 


kwcstyi: 


różdżką po- 
koju, na najprzykrzejszych choćby ofiarowanego 


warunkach, ale są zapowiedzią dalszej, nie- 
przebierającej w środkach  skcyi  antypol- 
skiej. 

A. $. 


Postanowienia gubernatorskie 
a nauczanie „tajne“. 


W „Gońcu Wileńskim" czytam::: 


„Począwszy od roku 
gubernatorowie dziewięciu gubernii zachodnich 
wydali słynne „przepisy obowiązujące", karzą- 
ce w drodze administracyjnej więzieniem lub grzy- 


ubiegłego wszyscy 


Kreszczatyk Me 25 


Kronika Gaumond M 28 


orkiestry koncertowej; 
Muzyka dobrana specyalnie do treści obrazów. Poczstek seansów o godzinie z wieczorem. 
dwa razy tygodniowo we wtorki i soboty. 


urządzonej wentylacyi, 
w teatrze podczas największych upaiów nie jest gorąco. 


Następna zmiana programu w sobotę d. 30 b. m. 


anina NIEME 


y Skład: Kreszczatyk 38, 


fi Najbliżej 
POŁĄGA. szorzęd. pensyonat „Świ 


dzone dziennic i sezonowo. Kuchnia 
Inforinacye: Warszawa, 
Laura Walewska. 


iampol -Podolski 
Prenumeratę i ogłoszenia do 
„Dzien. Kijowskiego” 


p. Wlodzimierz Biasiekistski. 


prawdziwa tylko 
w czerwonem 


Rok VI 


mies, kwart, półrocz, rocz. 
Prenumsrata: W krajo 1£—  3.—  6—  12— 
Za granicą 1.59 4.50  9.—  18— 
Za zrnianę adresu 30 kone 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwsry 1 20 kop. każdy na- 
stępny raz, za tekstem 20 k. pierwszy i 10 kop. na- 
Stepny raz, zawi«d. żałobne po 40 k. W rubryce 
„Nadesłane* wiersz petliowv luo jego miejsce | rb. 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prentmeratę i ogłoszenia przyjmuje Aominisiracya, 


P TFE PEB TTW OC 21 a 


F W .-..ytom. I6 
|Dr Czerniak 9 w 2. 
| Syf., wen., moczopłc.(spec. kur. strict 
niem. płc.) Wszyst. spec. spos. 
kur. Oddziel. łóżka. 11118 


Bad Nauheim *% 


Willa „Wanda“ dom polski 


„dla gości kąpielowych. Sezon od 17 
za mr ; 
(30) kwietnia. Ośwleilenie eletrrvcz- 
ne, centralne ogrzewanie. 


Właścic. Helena Szczepanowska 
‘Od I do 36 maja n st. ceny zniżone 


warez | 
światowej 


marki 


lulomodili 


Tie podwórze. p 
Płoskirów 


prenumeratę i ogłoszenia do 


„Dziennika  Kliowskiego” 


przyjmuje 394 


Księgarnia Polska. 


a _ 


poczty. 


morza, pierw 


ku przeszłym 
ładnie urzą: 


2iCT 


29$ 


co 
* 
w 


Największem dobrodziejstwem 
dla włosów jest regularne mycie 
Pixavonem, który nietylko włosy 
i skórę głowy oczyszcza, lecz 
dz'dh zawartości w nim dziegciu 
(pozbawionego zapachu i koloru 
za pomocą chemicznego sposobu) 
oddziaływa wprost pobudzająco 
na skórę głowy. 

Cena butelki Pixavonu, wystar- 
czającej na kilka miesiecy, wy- 
nosi Rb. 1.50. Można dostać we 
wszystkich odpowiednich sklepach. 
Wszystkie lepsze zakłady fryzyer- 
skie uskuteczniają obmywanie gło- 
wy Pixavonem. 1799 


wną za tak zwane „nauczanie tajne“. Odtąd bez 
przerwy sypie się deszcz kar, spadający na „nau 
czycieli*, właścicicli „szkółek“ a nawet włascicieli 
domów, w których te szkółki się znajdowały. Oczy- 
wiście, szczególnymi względami przepisów guber- 
natorskich cieszy się nauka w mowie ludności 
miejscowej, a zwłaszcza w języku polskim.. 

Na zasadzie takich przepisów z dn. 5 (18) lu- 
icgo r. b, wydanych na gubernię mińską, została 
ukarana grzywną w kwocie 200 rb. „za nauczanie 
dzieci bez pozwolenia wladzy“ Amelia korbusz. 
mieszkająca w folwarku Stanowiszczach w pobliżu 
Kojdanowa w pow. mińskim. Po otrzymaniu 
dn. 27 marca (9 kwietnia! r. b. urzędowego zawia- 
domienia o nałożonej na nią karze, Korbusz, za po 
średnictwem jednego z adwokatów mińskich. po 
stanowienie gubernatora zaskarżyła do 1 dep senatu 
Skarga powoluje się na okoliczności następujące: 
1) że nauczanie przez osoby od władzy nicupowa 
żnione przewidziane jest w artvkułach fogo - 1052 
kodeksu karnego i 2) że przepisy z roku 1892, obo 
strzające odpowiedzialność za nauczanie tajac w 
9 zuberniach, zostały uchylone przez opinię komi- 
tetu ministrów, zatwierdzoną przez Monarchę w dn. 
24 sierpnia i6 wrzesnia) :906 r. i ogłoszoną w 
„Zbiorze praw" (arl. 235 w N: 27 z r. 1907). Prze 
to gubernator nie może wznawiać w swych posta- 
nowieniach obowiązujących przepisów powyższych 


w 


„senat tedy musi rozstrzygnąć, o ile „przepi- 
sy obowiązujące", karzące za nauczanie tajne, wy- 
dawane przez gubernatorów, są zgodne z prawanii 
w państwie obowiązującemi. Jest to kwcstya 
pierwszorzędnego dla mieszkańców Litwy i Piałej 
Rusi znaczenia”. 


Metropolita mohylowski 
o „polonizacyi* katolików. 


„Nowoje Wremia* zamieszcza w ostatnim 
swoim numerze wywiad z ks metropolitą Klu- 
czyńskim na temat domniemanych „intryg“ pel- 
sko-katolickich w Rosyi. 

Niewiadomo oczywiście, czy współpracow- 
nik „Now. Wrem.“ słów metropolity nie po- 
przekręcał, od siebie zaś, dla nadania oczywi- 
ście odpowiedniego oświetlenia calej sprawic, 
zaznacza, że „sprawa zatargów polsko-łitewskich 
w kościele wyjaśniła się tak dalece, iż w ko- 
łach rządowych opracowany został, według po- 
głosek, projekt odpolszczenia wszystkich naro- 
dowosci, należących do Kościoła rzymsko-kato- 
lickiego w Rosyt". 


Według sprawozdania współpracownika 


„Now. Wrem.*, „metropolita skarżył się, że 
prasa wszczęła alarm, nie zwracając się o wy- 
jaśnienia do najbardziej ze sprawą obznajmio- 
nych osób. 

„Wychodzi na to — mówi metropolita — 
że naprzód człowiekowi odetną głowę, a potem 
pytają go, jakiego jest zdania o tej smutnej 
sprawie. 

„Wypadki następują w takiem tempie, że 
wszelkie rozmowy i wyjaśnienia są spóźnione*. 

Oskarżanie o polonizacyę uważa metropo- 
lita za bezpodstawne, gdyż zarządza metropolią 
dopiero od roku. Co się tyczy sprawy poloni- 
zacyi w parafiach katolickich, jest to wymysł. 

„Skarżący wskazują na rozmieszczenie księ- 
ży litwinów. No, a jeżeli trzeba wysłać księ- 
dza na Sachalin? Czyż można liczyć się z te- 
mi, że ksiądz jest litwin, a na Sachalinie nie- 
ma parafii litewskiej? 

„Wobec Kościoła wszyscy są równi, i w 
szeregach duchowieństwa katolickiego nie istnie- 
ja separatyzmy narodowościowe. Niema po- 


trzeby depolonizacyi, zgodnie z projektem rzą- 
żadna polonizacya nie istnieje. 
Była u mnie deputacya, jeden z członków któ- 
Chętnie mó- 


dowym, gdyż 


rej nie chciał mówić po połsku. 
wiłem z nim po rosyjsku. Gdyby zażądał wcze- 


śniej—i z pozostałymi delegatami mówiłbym po 


rosyjsku*. 


Parafianie każdej narodowości mają swych 
Kazania i nabożeństwa dodatko- 
we odbywają się w języku ojczystym parafian— 
we 
I litwini 


duchownych. 


litewskim, polskim, łotewskim i 
wszystkich parafiach w Petersburgu. 
żadnych skarg nie wniosą, a zjawiają się z ni- 
mi ci, którzy do kościoła nie chodzą. Jasne 
jest więc, że oskarżenia o polonizacyę pozba- 
wione są podstaw i petenci, napadając na du: 
chowieństwo katolickie, wychodzą z założeń nie 


innych 


religijno-narodowych, lecz wrogich duchowień- 


stwu. Komu potrzebne jest odpolszczenie pa- 
ralian” To znaczy odniemczać niemca i t. d. 
W kościele katolickim każdy może 
w języku ojczystym. W korpusie paziów, w 
kaplice zakonu Maltańskiego, rosyanie 
się w języku rosyjskim. Podobnie modlą 


do Boga, mówił metropolita, i mam nadzieję, 


że wkrótce we wszystkich kościołach w Rosyi 


odprawiane będą nabożeństwa w języku ro- 
syjskim. 

— Jakto w języku rosyjskim: — zawołał 
interlokutor. 


— Tak, w języku rosyjskim. Obecnie np. 
w Petersburgu istnieją dwa kościoły dla rosyan. 
A następnie powstaną, przypuśćmy, w Archan- 
gielsku, Woroneżu, Ufie, Mikołajewie i t. d. 
I cała Rosya pokryje się kościołami, w których 
katolicy modlić się będą w języku ojczystym. 

Korespondent nowowremieński wobec ta- 
kich przewidywań głowy Kościoła katolickiego, 
jak pisze, „stanął osłupiały*. 

Chciał jeszcze dotknąć sprawy jezuitów w 
Rosyi, ale dostojnik Kościoła grzecznie uchylił 
się od tej rozmowy. Na tem też wywiad się 
wyczerpał. i 


gamm S T | 
Przeciwko napływowi 
niemieckiemu. 


W dumskiej komisyi wniosków prawo- 


dawczych rozważany był d. 24 kwietnia pro- 
jekt prawa o ograniczeniu cpdzoziemców, któ- 
rzy przyjęli poddaństwo rosyjskie, a również 
przesiedleńców z Królestwa Polskiego 
prawa nabywania ziemi w guberniach: wołyń- 
skiej, kijowskiej i podolskiej. 

Przeciwko projektowi prawa 
dzieli się hr. Uwarow i Rodziczew. 

Pierwszy zaznaczył, że nie można ogra- 
nicząć w prawach własnych poddanych bez 
względu na narodowość. 

Rodiczew wypowiedział się przeciwko 
projektowi zasadniczo, uważając za niedopusz- 
czalne wszelkie ograniczenie w nabywaniu nie- 
ruchomości nawet przez zagranicznych podda- 


wypowie- 


nych; tembardziej zaś, według jego zdania, 
niedopuszczalne jest ograniczanie własnych 
poddanych. 


Poseł Dymsza wypowiedział się głównie 
przeciwko tej części projektu, która ma na ce- 
lu ograniczenie w prawach powyższych prze- 
siedleńców z Krółestwa Polskiego. Wicemini- 
ster spraw wewnętrznych Kryżanowskij — jak 
piszą „Ruskija Wiedomosti'—oświadczył w od- 
powiedzi, że rząd zgadza się wyłączyć z pro- 
jektu prawa proponowane w nim ograniczenie 
w stosunku do osób, które sie przeniosły z 
Królestwa Polskiego. 

Po deklaracyi Kryżanowskie projekt pra- 
wa został przyjęty znaczną większością głosów 
w następującej formie: Osobom  zaliczonym do 
stanu inieszczańskiego i włościańskiego na za- 
sadzie przepisów o osiedłeńcach zagranicznych, 
które przyjęły poddaństwo rosyjskie i osiedliły 
się w guberniach: kijowskiej, podolskiej i wo- 
łyńskiej, nie należącym do rdzennej ludności, 
jak również potomstwu wszystkich tych osób z 
linii męskiej zabrania się nabywania na wła- 
sność nieruchomości poza obrębem osąd miej- 
skich, oraz prawa władania i użytkowania na 
mocy kontraktu dzierżawnego. Przepisy te nie 
obejmuja jedynie przesiedleńców pochodzenia 
rosyjskiego i czeskiego. 

Artykuł 4 projoktu prawa nadawał kijow- 
skieimu, podolskiemu i wołyńskiemu gubernato 
rom prawo wysyłania w drodze admistracyjnej 
tych osób, które wykroczą przeciwko tym prze- 
pisom. Artykuł ten został przez komisyę u- 
chylony. SpE 


O 
Propaganda jezuicka w Rosyi. 


w Rosyi dużo 


O propagandzie jezuickiej 
już pisały różne pisma rosyjskie. 

Dotychczas jednak sprawa ta jest bardzo 
aktualna — ciągle się do niej wraca i wałkuje 
na różne sposoby. 

Ostatnio znajdujemy w „Birż. Wiedom.“ 
dłuższy artykuł w tej sprawie, w którym pisze 
nieznany autor o jakichś tajemniczych naradach 
w Rzymie, po których wysłano jako awangar- 
dę jezuicką do Rosyi księży Wiercińskiego i 
Urbana. 

O ks. Wiercińskim pisano już dość. Dzia- 
łalność zaś ks. Urbana w Petersburgu charakte- 
ryzują „Birż. Wied“ w sposób następujący: 

„Urban przybył do naszej stolicy, jako 
skromny ksiądz. 

„Sympatyczny, w Średnim wieku, nieżle 
władający językiem rosyjskim, z manierami 
człowieka światowego, Urban zaaklimatyzował 
się prędko i potrafil stworzyć sobie pole dzia- 
łauia. 


modlić się 
modlą 
się 
oni w kaplicy przy ulicy Połozowej. Modlę się 


co dof 
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„Odprawiał on mszę w kościele św. Ka-|nemu komitetowi, zamierzającemu 
. . s z JE. "wo i evdi 
tarzyny i wykładał katechizm, przedostał się „Peterspurg — Moskwa", iednorazowego subsydyum 


jnawet do korpusu paziów, gdzie wygłaszał ka- 


zania w języku rosyjskim. Urban bardzo u- 
miejętnie wykonywał powierzone mu skompli- 
kowane i trudne zadanie. Cieszył się on szcze- 
gólnem zaufańiem kobiet, które ulegały z łat- 
wością jego wpływowi i stawały się ślepem 
narzędziem w jego rękach. 

„Urban był w blizkicn stosunkach z ks. 
Zierczaninowem, wiele jego 
również b. duchowny staroobrzędowców, który 
przeszedł na katolicyzm —Susałew. Urban zwró- 
cił specyalną uwagę na T-wa dobroczynne, 
przyczem uważał je za bardzo dogodny teren 
dla propagandy idei, której był krzewicielem. 

„Urban nawet w stosunkach z księżmi o- 
taczał się tajemniczością i jedynie zrzadka wspo- 
minał, że ma specyalną misyę w Petersburgu. 

„Niekiedy Urban komunikował się z Mos- 
kwą; korespondencye z Wiercińskim i wszelkie 
z nim stosunki odznaczały się również tajemni- 
czością. 

„I Urban i Wierciński wysyłali swą ko- 
respondencyę do Lwowa przez specyalnych po- 
słańców. Koniec końców pomimo całej tej ta- 
jemniczości jego prawdziwa rola została wy- 
kryta*. 

Z powodu informacyi o tej działalności 
Urbana, współpracownik „Birż. Wied.* rozina- 
wiał z osobą „blizko stojącą do spraw kato- 
lickich w Rosyi*, która oświadczyła: 

„Należy przyznać, ze zarówno metropolita 
katolicki, jak i inni wpływowi przedstawiciele 
kościoła trzymali się zdala od Urbana, dowy- 
ślając się prawdopodobnie, jaka inisya została 
mu powierzona. 

„W każdym razie można tylko skonstato- 
wać nader poprawne zachowanie się wyższych 
przedstawicieli kościoła katolickiego i można 
twierdzić z calą pewnością, że stoją oni zdala 
od tej intrygi, która przedostała się do Rosyi 
pod pokrywką sutanny księży katolickich*. 

Na zakończenie rozmówca oświadczył, że 
co się tyczy jezuickiej propagandy w Rosyi, to 
istnieją dwa prądy, zarysowujące się obecnie 
bardzo jasno w kościele katolickim. 

Jeden z tych prądów wprowadza w sztu- 
czny sposób politykę do kościoła i wysuwa 
sprawę polonizmu. 

„Polityka ta nie znajduje przychylnego 
poparcia w Watykanie i jeszcze Papież Leon 
XIII występował przeciwko niej w formie kate- 
gorycznej, twierdząc, że polityka w kościele 
może być tylko szkodliwa i niebezpieczna. 

„W tym kierunku Watykan przedsięwziął 
wiele, lecz, niestety, polirtykomania trwa nadal 
i wtargnięcie jezuitów do Rosyi może być naj- 
lepszym wskaźnikiem, że partya będąca po stro- 
nie polityki w kościele nie zasypia gruszek w 
popiele i działa nadal“. 

Tyle „Birżew. Wiedomosti* 
interlokutor. 


i ich wysoki 


V-ty zjazd prawników i ekonomi- 
stów polskich. 


Komitet V-go zjazdu prawników i ekonomi- 
stów polskich zawiadamia, ze, stosownie do uchwa- 
ły powziętej przez uczestników IV zjazdu prawni- 
ków i ekonomistów polskich, zjazd piąty odbędzie 
się we Lwowie. 

„ _ Celem ustalenia programu obrad porozumiał 
się komitet tutejszy z osobami zaułania | wynikiem 
tego jest następujący zarys prac zjazdu: 

i Z dziedziny prawa: 

1. Zasada wiarogodności ksiąg gruntowych i 
jej wpływ na stosunki majątkowe ludności, szcze- 
ólnie włościańskiej. 2. Kwestya wykonalności wy- 
roków zsgranicznych. 3. a) nowe poglądy na sta- 
nowisko sędziego eywilnego przy stosowaniu u- 
staw; b) włądza dyskrecyonalna sędziego karnego. 
4. Sprawa umiędzynarodowienia prawa wekslowe- 
go i czekowego. 5. Akcya społeczna przeciw-prze- 
stępności. 6. Środki ochronne wobec recydywi- 
stów i przestępców anormalnych. 7. Ochrona wła- 
+ re literackiej i artystycznej na ziemiach pol- 
skich. 2 
B. Z dziedziny gospodarstwa społecznego: 
1. Uprzemysłowienie: Zagajenie: a) rys histo- 
ryczny w ogółności, b) rys historyczny uprzemy- 
słowienia w Polsce. a) Stan obecny uprzemysło- 
wienia w trzech zaborach, b) drobny przemysł, c) 
kwestya robotnicza, d) referaty lokalne (stan obec- 
ny w centrach przemysłowych i t. p.) 2) Skarbo- 
wość związków samorządnych i instytucye kontroli 
samorządu. 3. Opodatkowanie tego samego docho- 
du na rzecz różnych państw. 

Ostateczne ustalenie programu obrad zawisło 
od okoliczności, które z powyższych przedmiotów 
znajdą referentów. 

Ostatni termin do nadsyłania referatów do 
druku jest dzień 3r lipca r, b. n. st. 

Komiter V-go zjazdu stanowią pp.: Włady- 
sław Abraham, józef Milewski, Antoni lziędziele- 
wicz, Juliusz Makarewicz i Stanisław Przyłuski. 


Dokoła Jzb prawodawczych. 


X Jak wiadomo, jutro, we środę, wystąpić ma 
w Dumie Stołypin z odpowiedzią na interpelacyę 
o art: 87. W pałacu taurydzkim przygotowywano 
się oddawna do sensacyjnego posiedzenia. Pragną- 
cych być na niem jest bardzo dużo, ale wszystkie 
bilety są już dawno rozebrane. 

. Prawdopodobnie prezes rady ministrów wy- 
stąpi na posiedzeniu wieczornem, poświęconem je- 
dynie interpelacyom. Opowiadają, że w Dumie 
Państwowej będzie on więcej mówił o stronie pra- 
wnej ki żĄ niż to uczynił w Radzie Państwa. 

imieniu kadetów będą mu odpowiadali 
W. Makłakow i N. Teslenko. 

Październikowcy swoich mówców jeszcze nie 
wybrali. 

EJ w imieniu ich frakcyi będą prze- 
mawiali Szydłowskij i von Anrep, albo bar, 
Meyendorf. 

Podobno październikowcy postanowili w koń: 
cu debatów uznać działalność rządu za nieprawną 
i że ci z pomiędzy nich, którzy nie uznają za mo- 
żliwe przyłączyć się do rezolucyi frakcyi, postarają 
się nie przybyć na posiedzenie. 


X Nacyonaliści uważają za konieczne prze- 
rowadzić w Dumie Państwowej bodaj jeden pro- 
jekt prawa o charakterze wybitnie nacyonalistycz- 
nym, t. j. albo projekt prawa o Chełmszczyźnie, 
albo też, co jest prawdopodobniejsze — finlandzkie 
projekty prawa. Nacyonalistów w danym wypadku 
poparliby październikowcy, i jeżeli te projekty pra- 
wa nie zostaną wniesione na porządek dzienny Du- 
my przed wakacyami, to chyba z obawy, że cała 
opozycya, jak w roku zeszłym, opuści salę Dumy 
Państwowej i zabraknie quorum dla przyjęcia 
projektów. 7 
h Ale w takim razie, jak pisze „Utro Rossii“, 
nie jest wyklnczone, że te prawa będą wydane la- 
tem na mocy art. 87. 


, „X Minister sprawiedliwosci wniósł do Dumy 
projekt rozszerzenia praw osobistych i majątkowych 
zamęznych kobiet. Zgodnie z tym projektem kobie- 
ty zamężne będą miały prawo wydawać weksle, 
brać za nie odpowiedzialność bez zgody męża, na- 
wet wówczas gdy nie trudnią się handlem na wła- 
sną rękę. Jednocześnie kobiety zamężne bez wzglę 
du na wiek będą miały prawo starac sie o oddziel- 
ny paszport bez zgody mężów. 

Wreszcie kobiety zamężne, choćby nawet nie 
pełnoletnie, przy najmie do pracy lub wstępowaniu 
na służbę rządową czy publiczną, a także do zakła- 
dów naukowych nie będą potrzebowały pozwole 
nia męża. 


. X Minister wojny wniósł do Dumy Państwo- 
wej projekt prawa o wyasygnowaniu organizacyj- 


poleceń spełniał 


w sumie 100,600 rb. 


hwa EAI 


Walne zebranie T-wa pomocy 
studentom. 


— 


W niedzielę w Ogniwie odbyło się w 
powtórnym terminie walne zebranie członków 
T-wa pomocy studentom polakom  uniwersyte- 
tu kijowskiego. Zebranie to jednego z najsym- 
patyczniejszych Towarzystw naszych na kre- 
sach nie potrafiło rozruszać sennego ogółu 
polskiego i niewielu ściągnęło ciekawych do sali. 
Po zagajeniu zebrania przez prezesa jego, p.S. 
Idżkowskiego, na przewodniczącego zaproszo- 
no p. Leonarda Jankowskiego, na sekretarza 
d-ra Ryszarda Sokołowskiego, a następnie skarb- 
nik p. E. Wiiński odczytał sprawozdanie z 
działalności [-wa za r. 1909—1910. 

T-wo liczyło 135 członków, spełniając 
postawione sobie zadanie, śpieszyło z pomocą 
materyalną młodzieży polskiej na wszechnicy 
kijowskiej, udzielając jej w formie zapomóg, 
pożyczek krótkoterminowych i długotermino- 
wych. 

Zapomóg udziełano stosunkowo niewiele, 
pożyczek krótkoterminowych, które zostały już 
zwróconc—zaledwie dwie, natomiast pożyczki 
długoterminowc zajmują w sprawozdaniu T-wa 
długą rubrykę=około 250. Suma tych poży- 
czek przewyższa 5 tys. rb. Przeciętna suma wy- 
dawana przez l-wo wynosiła około zo rb.; 
pieniędzy tych udzielano głównie na wpisy, 
niejednokrotnic składając je wprost w  kance- 
laryi uniwersytetu. 

Na pokrycie tych wydatków zarząd czer- 
pał głównie z funduszów, zebranych z  balów 
studenckich. Składki napływały powoli, paro- 
krotne odwołanie się do oliarności publicznej 
zwiększyło zasoby T-a zaledwie o kilka rubli 
Ogół nasz obojętnie zachowuje się względem 
T-wa, i czem dalej—tem  obojętniej. Ogólna 
suma dochodów  T-wa  przewyż$zała nieco 
6,000 rb., kapitał jego żelazny wynosi zale- 
dwo około 600 rb. 

Do tych niewielu danych cyfrowych o- 
graniczyło się sprawozdanie z działalności T-wa. 
Po odczytaniu go i krótkiej dyskusyi przystą- 
piono do wyborów nowego zarządu i komisyi 
rewizyjnej. Na członków zarządu zoStałi wybra- 
ni: pp. S. Idźkowski, T. Mostowski, d-r K. 
Rumszewicz, J. Douglas, d-r S. Trzebiński, J. 
Pereswiet-Sołtan i L. Pratkowski. | Na zastęp- 
ców—pp. Cz. Łoziński, d-r R. Sokołowski: do 
komisyi rewizyjnej wybrano: pp. K. Rząśnie- 
kiego, M. Bukowińskiego, T. Fudakowskiego. 

Na tem zebranie skończono. 


Wprowadzenie ziemstw. 


Listy wyborcze. 


Wczoraj gubernatorowi kijowskiemu przed- 
stawili listy wyborcze marszałkowie szlachty 
powiatów  berdyczowskiego, zwinogródzkiego, 
kaniowskiego, lipowieckiego, radomyskiego, ta- 
raszczańskiego, humańskiego, czerkaskiego i 


czehryńskiego. Jak już podawaliśmy, list tych 
jest na każdy powiat 7. Pierwsza obejmuje 


wyborców rosyam, posiadających pełny cenzus 


wyborczy, druga — polaków, posiadających 
pełny cenzus, trzecia — przedsiębiorstwa prze- 
inysłowe, czwarta — wyborców rosyan, posia- 


dających od '/, do pełnego cenzusu wyborcze- 
go, piąta — polaków z cenzusem od !/; do 
do pełnego; szósta — rosyan, posiadających od 
Ujęo do '/, cenzusu wyborczego i siódma — 
polaków z cenzusem wyborczym od '/,, do !/, 
pełnego cenzusu. 

Powiat berdyczowski: 

I lista — 125 wyborców; II — 152; III— 
n IV — 333, V — 240; VI — 406; VII — 
205. (ogółem 1471 wyborców. 

Powiat zwinogródzki: 

I lista — 53 wyborców; H — 14; III — 
1; IV — 270; V — 18; VI — 1305; VII — 
17. Ogółem 1678 wyborców. 

Powiat kaniowski: 

I lista — 59 wyborców; II — 25; III — 
I; IV — 256; V — 12; VI — 656; VII — 6, 
Ogółem 1015 wyborców. 

Powiat lipowiecki: 

I lista — 43 wyborców; II — 93; III — 
6; IV — 175: V — 43; VI — 256, VI — 
tg. Ogółem 635 wyborców. 

Powiat radomyski: 

I lista — 164 wyborców; II — 66; III— 


13; IV — 593; V — 100; VI — 1593, VII — 


Ogółem 2663 wyborców. 
Powiat taraszczański: 
I lista — 48 wyborców; II — 63; III — 
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5; IV — 212; V — 31; VI — 382; VII — 
35. Ogółem 776 wyborców. 

Powiat huntański: 

I lista — 97 wyborców; II — 49; III — 
7, IV — 20 VW (67; VI —' 394; WI 
18. Ogółem 977 wyborców. 


Powiat czerkaski: 

I lista -— 61 wyborców; II — 9; II — 
5; IV — 252; V — r4; VI — 326; VII — 4 
Ogółem 673 wyborców. 

Powiat czehryński: 

I lista — 78 wyborców; II — 23; III — 
2; IV — 119; V — 10; VI — 215; VII — 1, 
Ogółem 448 wyborców. ` 

Obecnie zostały już przedstawione guber: 
natorowi listy wyborcze ze wszystkich 12 po- 
wiatów gubernii kijowskiej. W dn. 1 inaja zo- 
staną one ogłoszone w „Kijowskich Wiadomo» 
ściach Grubernialnych. 


Nie wszystko w porządku. 


Wczoraj przybył do Kijowa delegowany 
przez ministerstwo spraw wewnętrznych do po- 
mocy w pracach kijowskiego gubernialnego 
zarządu do spraw miejskich przy wprowadze- 
niu reformy ziemskiej, członek stały czernihow- 
skiego zarządu do spraw miejskich i ziemskich, 
p. P. Skarżyński, który niezwłocznie został wy- 
słany przez gubernatora do powiatów rado- 
myskiego i zwinogródzkiego w celu zbadania 
na miejscu dokonanej tam procedury układŚnia 
list wyborczych. Jak słyszeliśmy, nagłe wyde- 
legowanie specyalnego urzędnika spowodowane 
zostało otrzymanemi z wymienionych powiatów 
wiadomościami o niedokładnościach, jakie się 
wkradły do przedstawionych gubernatorowi z 
tych powiatów list wyborezych, 
Rezporządzenie minisłerstwa sprawiedliwości. 

Dyrektor I departam. ministerstwa spra- 
wiedl. Milutin, zwrócił się do prokuratora kijow- 
skiego sądu okręgowego z prośbą o podanie 
do wiadomości wladz sądowych, iż winny one 


urządzić 6 
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okazywać wszelką pomoc i współdziałanie orga- 
nom rządowym, którym powierzone zostały 
prace około wprowadzenia nowej ustawy ziem- 
skiej. 

Powyższe rozporządzenie dotyczy głównie 
rejentów, którzy winni są dostarczać odnoś- 
nym władzom wszelkich danych, dotyczących 
stanu posiadania i władania majątkami nieru- 
chomymi. 


KRONIKA. 
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Kalendarzyk. 
Dziś 26 (9) Kleta i Marcelina. 
Jutro 27 (10) Teofila i Tertuliana. 


Wschód słońca o godz. 4 m. 2.4 

Zachód słońca o godz. 7 m. 29 

Długość dnia godz. 15 ra 05 
waka I m W 


Kalendarzyk Historyczny. 
26 Kwietnia (3 maja). 


Roku 1794. Sąd kryminalny skazuje na 
śmierć zdrajców uczestników Sejmu Grodzień- 
skiego: Ankwicza, Ożarowskiego, Zabiellę i 
Kossakowskiego. 


— Kolej Zmierzynka—Cheim. bn. 3-go 
maja w komisyi do spraw budowy nowych ko- 
lei żelaznych w Petersburgu odbędzie się posic- 
dzenie w celu rozważenia kwestyi, dotyczacej 
udzielenia ziemstwu wołyńskiemu koncesyi na 
budowę linii kolejowej Zinicrzynka— Chełm. 

Przedstawicielem Doł.-Zach. kolei żelaznej 
na naradzie tej ma być starszy handlowy 
agent kolei P. Andrejew. 

Wiadomość tę czerpiemy z „Kijewłanina*. 

— „Biały kwiatek". Kwesta w dniu 
„Białego kwiatka“ na rzecz T-wa walki z 
gruźlicą, po ostatecznem obliczeniu wyniosła 
21,792 rb. brutto. Potrącić z tej sumy należy 
tysiąc paręset rb. (dokładny rachunek jeszcze 
nie sporządzony) wydatków na skarbonki, ode- 
zwy, koszyki, kwiaty i t. d. W każdym razie 
„Biały kwiatek“ dał nie mniej, niż 20 tys, rb. 
czystego zysku. 

— Zakończenie rewizyi senatorskiej. 
Z powodu podanego wczoraj przez jedną z ga- 
zet tutejszych telegramu o wyjeździe do Kijowa 
senatora Neuhardta, zwrócilismy się po infor- 
macye do przewodniczącego komisyi senator- 
skiej w Kijowie, prezesa ekaterynodarskiego 
sądu okręgowego, Hryniewicza, który oświad- 
czył, że o powtórnym przyjeździe senatora 
Neuhardta do Kijowa nic mu nie wiadomo. 
Kijowska komisya rewizyjna senatora Neuhardta 
w driu dzisiejszym zakańcza swe prace i zo- 
staje rozwiązana. P. Hryniewicz dziś zrana 
wyjeżdża do Petersburga, dokąd wiezie 16 re- 
feratów komisyi, które przedstawi senatorowi. 
Referaty te dotyczą nie tylko budowy mostów 
kijowskich, lecz również działalności niektórych 
urzędników kijowskiego okręgu komunikacyj 
i zarządów kolejowych, oraz budowy kanaliza- 
cyi kijowskiej. 

Wobec rozwiązania komisyi kijowskiej 
wszelkie podania i zgłoszenia osób prywatnych, 
pozostające w związku z dokonaną rewizyą se- 
natorską, należy skierowywać wprost do Pe- 
tersburga na ręce senatora Neuhardta. 

— kRefermy w _ intendenturze. 
już donosiliśmy w swoim czasie, wszystkie 
składy żywnościowe intendentury kijowskiej 
mają być oddane w ręce „artelów* prywatnych. 
Obecnie zarząd kijowskiego okręgu intendentu- 
ry prowadzi w tej sprawie rokowania z II ki- 
jowskim artelem giełdowym. 

— Beportowanie aresztowanych. D. 24 
kwietnia z Kijowa została wysłana ostatnia 
partya więźniów politycznych, złożona z osób 
nastepujacych: Towbin, Kahan i Kaufman. 
Ze skazanych na zesłanie pozostał w Kijowie 
jedynie stud. Wąsowski, który miał sprawę 
w sądzie okręgowym i został w tych dniach 
uniewinniony. Deportacya tego ostatniego zo- 
stała wstrzymana, ponieważ prokuratorya nie 
chce go oddać pod jurysdykcyę władzy admini- 
stracyjnej, dopóki wyrok sądowy nie nabierze 
mocy obowiązującej. 

- Gmach ros. Tow. technicznego. W 
marcu r. b. w radzie filii kijowskiej rosyjskic- 
go Towarzystwa technicznego zapadła uchwała 
w sprawie budowy własnego gmachu Towa- 
rzystwa w Kijowie. 

Rada miejska, ze względu na pożyteczną 
działalność Towarzystwa bezpłatnie udzielila 
400 sąż. kwadr, gruntu pod budowę gmachu 
przy zbiegu ulic Światoslawskiej i Małej Wło- 
dzimierskiej. 

Kosztorys budowy obliczony został w sn- 
mie 200,000 rb., dotychczas zaś zcbrano już 
w drodze deklaracyi z górą 100,000 rb, nale- 
ży więc przypuszczać, iż Towarzystwo wkrótce 
posiądzie własną siedzibę. 

— Towarzystwo eksportowo-handlowe. 
Na skutek starań założycieli „Kijowskiego To- 
warzystwa eksportowo - handlowego minister 
przemysłu i handłu przedłużył termin dla ze- 
brania pierwszej części kapitału Towarzystwa 
do dnia 10 marca 1912 r. 

— W sprawie wodociągów. Gubernator 
kijowski zakomunikował prezydentowi m. Kijo- 
wa wniosek gen.-gubernatora kijowskiego w 
sprawie wodociągów, oraz treść deklaracyi, 
złożonej przez T-wo naczelnikowi kraju. Wnio- 
sek gen.-gubernatora zawiera historyę calej 
sprawy, oraz życzenie, by zarząd miejski zdo- 
był się na jaknajwiększą energię w dążności 
do rozstrzygnięcia kwestyi. Gubernator kijow- 
ski ze swej strony polecił prezydentowi miastą 
dostarczyć najszczegółowszych informacyi o za- 
miarach rady miejskiej co do sposabów uregu- 
lowania zatargu. Do komunikatu gubernator- 
skiego została dołączona skarga mieszkańców 
zwierzyńca, na pozbawienie ich wodociągów. 
Wszełkie prośby o ułożenie sieci na przedmie- 
ściu napotykały odpowiedź, że miasto nie po- 
siada wystarczającej ilości wody i przedmieście 
to, najstarsze w Kijowie, dotychczas jest po- 
zbawione wodociągów, pomimo iż inne dzielnice 
posiadają takowe. 

— Posisdzehie wodociągowe. 
u generał-gubernatora w obecności naczelnika 
głównego zarządu do spraw gospodarki lokal- 
nej Gerbla odbyło się drugie z kolei posiedze- 
nie, poświęcone uregulowaniu sprawy wodo- 
ciągowej. 

Pomimo dość długiej dyskusyi, do żadne- 
go konkretnego porozumienia pomiędzy przed- 
stąwicielumi miasta a reprezentantami |-wa 
wodociągów nie doszło. Ostatecznie, na wnio- 
sek p. Gerbla, postanowiono postawić kwcstyę 
na porządku dziennym posiedzenia rady miej- 
skicj w dn. 3 maja, przyczem przedłożyć va- 
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raby zajęła się opracowaniem projektu polubo- 
wnego załatwienia wszystkich kwestyi sper- 
nych pomiędzy miastem i T-wem. 

Sprawy brukowe. Radni cyrkułu lu- 
Ejanowieckiego złożyli prezydentowi miasta 
prośbę o uporządkowanie ulic Podhornej, Fu- 
kjanowieckiej, Tatarskiej, Nestorowskiego zaul- 
ku i szeregu innych. Stan tych ulic, dopro- 
wadzonych po robotach kanalizacyjnych do 
zupełnej rujnacyi, wywołuje ze wszech stron 
skargi mieszkańców cyrkułu łukjanowieckiego. 

— W sprawie szkoły ogrodniczej. Rada 
miejska, zamierzając urządzić w Kijowie szko- 
le ogrodniczą, wybrała komisyę do opracowa- 
nia jej projektu. Do komisyi weszli: pp. Le- 
sisz, Slusarewskij, Nowikow, Kowalewskij, A. 
Kobiec, B. Kobiec, Richert, Szczytkowskij, Łr. 
Orgis Rutenberg, Buława, Kozincew. 

— Komisya do określania stopy procen- 
towej. Rada miejska wybrała specyalną komi- 
syę do określania wysokości procentów, wy- 
płacanych miastu przez  koncesyonaryuszów 
miejskich. Do komisyi tej weszli pp. Szeftel, 
Iljin, Demczenko, Fedoruk. 

— Komisya do eksploatacyi kanalizacyi. 
Do komisyi dla eksploatacyi kanalizacyi miej- 
skiej wybrano raanych lljina, Czernojarowa, 
ławrentjewa, Szatajewa i Buławę. 

Komisya rewidująca lombardy pry 
watne. Do komisyj rewidującej lombardy pry- 
watne wybrano pp. Rozowa, Bryczkina, Braż- 
nikowa, Wołyńskiego i Fedoruka. 

— Posiedzenie rady miejskiej. 
rajsze posiedzenie rady miejskiej nie przyszło 
do skutku z powodu braku wymagancj przez 
prawo ilości radnych. Po odczytauiu protokó- 
łu. poprzednich posiedzeń prezydent miasta o- 
głosił zamknięcie sesyi. Następna scsya rozpo- 
czyna się dn. 2 maja. 

— Kursy dla palaczy. W maju r. b. 
kijowskie [-wo dozoru nad kotłami parowymi 
organizuje w Kijowie kursy dla palaczy. Za- 
rząd Tewa uprasza pp. dyrektorów i zarządza- 
jących fabryk zawczasu zawiadamiać go o 0So- 
bach, które zechcieliby delegować na kursy 
powyższe. Zgłoszenia przyjmowane będą do 
dn. 1 maja r. b. 

Pożądane jest wysyłanie na kursy star- 
szych palaczy, obznajmionych już z robotą. 
Opłata za cały kurs wynosi 10 rb. 

— Tramwaj Kijów — Darnica. Roboty 
przy budowie nowej linii tramwajowej Kijów— 
Browary—Darnica są na ukończeniu. W tych 
dniach mają przybyć specyalne wagony. Ruch 
tramwajowy na linii tej rozpocznie się tego 
lata. 


Wczo- 


W sprawie lodowni w Darnicy. 
W związku z rozpoczętą budową olbrzymich 
lodowni do przechowywania mięsa dla wojsk 
okręgu kijowskiego, zarząd tutejszego okręgu 
intendentury zawiązał rokowania z zarządami 
kolei Moskiewsko-Kijowsko-Woroneskiej i Po- 
łudniowo-Zachodnich w sprawie przewozu ła- 
dunków z lodowni w Darnicy do Kijowa wed- 
lug specyalnej taryfy zniżonej. Jednocześnie 
z Kijowa do przyszłych lodowni intendentury 
w Darnicy zbudowana zostanie szosa w celu 
przewożenia ładunków specyalnymi samochoda- 
mi towarowymi. 

— Uzdrowotnienie letniska. Radny bar. 
Orgis Rutenberg złożył prezydentowi miasta 
skargę profesora uniwersytetu i politechniki, p. 
Jermakowa, na zanieczyszczenie letniska Kitajo- 
wa. Kolektor kanalizacyjny miejski został do- 
prowadzony do doliny Dniepru poniżej mostu 
kolejowego w ten sposób, iż ciecze kanaliza- 
cyjne spływają nie do rzeki, lecz zatoki, nad 
którą wznosi się letnisko, zabagniając ją do 
najwyższego stopnia. Mu końcowi lata stoją- 
ca woda zaczyna cuchnąć, nieczystości osiadają 
na dnie zatoki i mieszkanie nad jej wybrze- 
żem staje się niemożliwem. (Jak nam wia- 
domo, w Kitajowie ilość zasłabnięć na tle ga- 
strycznem jest bardzo znaczna). Taki stan 
rzeczy odstrasza od letniska mieszkańców, na- 
rażając ludność miejscową na znaczne straty. 
P. Jermakow prosi o urządzenie jakichbądź 
filtrów kanalizacyjnych, a jeśli to jest niemo- 
żliwe, o przedłużenie kolektora do głównego 
koryta rzeki, aby zapobiedz spływaniu nieczy- 
stości do zatoki. 


OSOBISTE. 


— Wczoraj zrana powrócili z Kamieńca 
Podolskiego naczelnik głównego zarządu do 
spraw gospodarki lokalnej ochmistrz Dworu 
Gerbel i generał-gubernator kijowski Trepow. 
Wieczorem p. Crerbel wyjechal do Petersburga. 


— ZAMĄACII SAMOBOJCZY. Onegdaj w do 
mu Ne 25 przy Ńreszczatyku usiłowała odebrac »o 


bie życie 14-letnia Marya W. „Pogotowie“ urato- 
waio dziewczynkę 
—- UJĘCI ZŁODZIEJE, Na stacyi Kijów I 


zatrzymano Nikitenkę, który przed trzema dnianii 
ograbił na Głuboczycy Zacharowa. N był już siy 
dzony 1r razy. Pozatem ujęto Pirozyńskiego, miesz- 
kającego na Sołomence za fałszywym paszportem 


na imię Gorbenki, pozb. praw Butrina, Charana 
i złodziejkę Korubcową. 
— W SPRAWIE POŻARU NA ROGNIE- 


DIŃSKIEJ. Straty wyrządzone onegdajszym poża- 
rem przy rogu ut. Rogniedińskiej i M. Wasylkow 
skiej wynoszą 45,000 rb. Oprócz właściciela domu 
Szmidta ucierpieli właściciel warsztatu Szeler i 
p. Bogdanow, którym spaliły się dwa automobile, 
p. Dub. któremu spłonął motor naftowy i firma 
Szwarcbort, posiadająca tam skład części składo- 
wych samochodów. 

-- KWAS SIARCZANY. W domu NM 2 przy 
Luterańskiej ŒE. Jakubczukowa usiłowała oblać 
kwasem siarczanym Kokoszkę. J. aresztowano. ý 


— KRWAWE STARCIE. Onegdaj w re- 
stauracyi „Jałta“ (Bibikowski Bulwar 55) pozb. 
praw Tykocki i jakiś nieznany mężczyzna ranili 


nożem fińskim A. Załogina i Nagornę. 

W domu w: 126 przy Kiryłowskiej konduktor 
tramwajowy Lorenc w czasie kłótni zadał kilka 
ran nożem właścicielowi domu Ganczence. Rannc- 
go odwieziono do szpitala. 

— GRABIEŻ. Na „tołkuczce* złodziej recy- 
dywista Malicki wyrwał z ręki Ksendzowa port- 
monetkę z pieniędzmi. Bandytę zatrzymano i odda- 
no w ręce policyi. 

— KRADZIEŻE. W domu Ne 42 przy ul. 
W. Dorohożyckiej okradziono przez otwarte okno 
mieszkanie Lubeka na 173 rb. —W monasterze Brac- 
kim w czasie nabożeństwa skradziono Korowi z 
kieszeni pieniądze. Złodzieja zatrzymano. 

Na Kreszczatyku w tramwaju okradziono 
E. Kamiońską. Sprawcę kradzieży Noskowa ujęto. 


Z SĄDÓW. 


Zaginiony testament. 


Dnia ro marca 1906 roku w majatku Andre- 
jówka powiatu kijowskiego zmarł baron Maksy- 
milian Ehrenburg. Zmarły był kawalerem, żył zaś 
ze swą służąca, z którą miał 2 synów, którzy zaj- 
mowali w jego domu stanowisko pośrednie między 
lokajami a biednymi krewnymi. Niezadługo przed 
śmiercią baron opuścił pałac w swym majątku i za: 
mieszkal w domku, położonym w lesie o 3—4 wior- 


S od pałacu, zwanym „za wWwablą". Część tego 
domku zajmował lesniczy Irek Szapiro. W chwili 
-mierci barona Ehrenburga znajdowały się przy 
Inun dwie córki duchownego Marva i Aleksandra 
fDoobrotworskie, z którvych pierwsza pelnila przy 


|chorym obowiązki masażystki i dawna znajoma 
francuzka Julia Curcheaux. Niezwłocznie zawiado- 
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miono dzierżawcę Andrejówki Stanisława Konsen- 
cyusza, który wezwał miejscowego uriadnika Grze- 
gorza (Osadczego. Ten ostatni natychmiast przed- 
sięwziął -rodki w celu zabezpieczenia majątku zmar- 
lego: sporządził spis wszystkich, pozostałych papie- 


rów i w dwóch tekuch umieścił takowe w szafie, 
którą opieczętował, jak również pokój, w którym 
stała. 

Zmarły baron byl wychodźcą z Austryi i 


przyjął poddaństwo rosyjskie. Pozostawił po sobie 
spadkobierców: braia bar. Fryderyka Ehrenburga i 
siostry Józefinę baronową Hartlieb, Adelę barono- 
wą Prochasko i Emmę Kuni von Pierron. Majątek, 


pozostały po nim, shładał się z posiadłości ziem 
skiej „Aadrejówka”, obszaru 1 400 dziesięcin, oce 
nionej w przybliżeniu na 300,000 rb. i 200,000 rb. 


kapitalu, umieszczonego w bankach rosyjskich i 
austryackich. Za życia baron słynął za oryginała, 
był niezwykle skąpy, z rodziną pozostawał w bar- 
dza chłodnych stosunkach. Co zaś najdziwniejsza, 
był on zapalonym zwolennikiem idei słowianofil- 
skich, do tego stopnia, iż w r. 1874 Sporządził w 
Pradze Czeskiej testament, na mocy którego cały 
swój majątek przekazał Moskiewskiemu Słowian- 
skiemu Komitetowi dobtoczynnemu. Procenty od 
kapitału miały być w myśl testamentu przeznaczo- 
ne na utrzymanie ruskich szkół w Galicyi. W roku 
1875 baron sporządza drugi testament, przekazując 
cały swój majątek nieruchomy i kapitały ną rzecz 
kijowskiej fini Moskiewskiego Komitetu Słowiań- 
skiego, a w roku 1895 kasuje ten ostatni testament 
za pomocą aktu, sporządzonego u tutejszego rcjenta 
Karyszewa. 

Wielu świadków jedrak, zbadanych podczas 
śledztwa pierwiastkowego, twierdziło jednozgodnie, 
że baron za życia często wspominał o jakims in- 
nym testamencie, w którym między innemi zabez- 
pieczył również majątkowo swych synów natural 
nych Fedora i Iwana. W najwięcej naprężonych 
stosunkach był. zdaniem niektórych  swiadków, 
zmarły baron z bratem swym Fryderykiem, który 
stracił był rodzinny majątek i którego zmarły stale 
nazywał utracyuszem. Siostra jego, bar. ilartlicb 
zeznała, że byt u niej zagranicą na kilka miesięcy 
przed simiercią i pokazywał jej portfel, w którymi 
nosił swój ostatni testament. Świadcl: Ludwik von 
Enden, dawny znajomy zmarlcgo, stwierdził, iż w 
70 latach zeszłego stulecia pomiędzy baronem a 
siostrami i bratem nastąpiło zerwanie stosunków, 
z powodu iż baron przyjął prawosławie. W końcu 
lat go-tych pogodzono się i zmarły baron mówił 
świadkowi, iż ma zamiar zniszczyć testament na 
korzyść komitetu słowiańskiego i sporządzić nowy, 
w którym przekaże majątek rodzinie oraz zapisze 
20 dziesięcin ziemi synom swej służącej. 

Dnia 15 marca przyjechała siostra zmarłego 
Józefina bar. Hartlieb, brat Fryderyk bar. Ehren 
burg i dawny znajomy rodziny hr. Rumerskirch. 
Wkrótce po nich przybył komisarz policyjny 2 o- 
kręgu powiatu kijowskiego Wiktor Burłaj. Komisarz 
zerwał pieczęcie z drzwi pokoju, w którym. stała 
opieczętowana szafa a także i z tej ostatnieji przej 
rzał szczegółowo wszystkie pozostałe po zmarłym 
papiery. Nie znalazłszy, jak się zdawało, iestamen- 
tu, schował dokumenty do torby, ktorą ogpieczęto- 
wał i zabrał z sobą. W domu ją otworzył, sporzą- 
dził nowy spis zawartych w niej papierów, pono- 
wnie zapieczętował i oddał do przechowania stra- 
żnikowi Rudiczowi, poczem zawiadomił o zgonie 
barona miejscowego sędziego pokoju. Dnia 19 mar- 
ca z rozporządzenia tego ostatniego przybył do 
Andrejówki koraornik Łozicki w celu zabezpiecze- 
nia majątku spadkowego; dowiedziawszy Się, iż 
wszystkie papiery zabrał Burłaj, udał się do niego; 
nie zastawszy go w domu, zostawił papier urzędo- 
wy, aby komisarz niezwłocznie dostarczył zabrane 
dokumenty sędziemu pokoju. 

Dn. 19 marca Burłaj zawiadomił sędziego, że 
majątek zmarłego objął w posiadanie jedyny jego 
spadkobierca baron Fryderyk Ehrenburg. Dn. zo 
marca sędzia pokoju otrzymał podanie Fryderyka 
Ehrenburga, pisane ręką Burlaja, w sprawie zdję- 
cia pieczęci z ruchomości zmarłego, a dopiero dn. 
5 kwiernia Burłaj nadesłał sedziemu dokumenty 
pieniężne, pozostawiając pozostałe papiery u siebie. 
Następnie Fryderyk Ehrenberg wszczyna starania o 
zatwierdzenie go w prawach spadkowych przez 
sąd okręgowy, przyczem wszystkie podania, skargi 
i iane czynnosci, jednem słowem całą sprawę spad 
kową, prowadzi na mocy jego upoważnienia komi- 
sarz policyi Buriaj. Burłaj również zasięga porad 
prawnych u obrońcy prywatnego Papielnickiego, 
lecz niedopuszcza jego samego do samodzielnego 
prowadzenia sprawy, chociaz Fryderyk Ehrenburg 
dał mu plenipoiencyę po to, aby ją wręczył Popiel- 
nickiemu. Jak się pózniej okazało, pomiędzy spad- 
kobiercą a komisarzem stanęła umowa, zawarta d. 
29 kwietnia 1906 r., iż Burłaj przeprowadzi sprawę 
spadkową na jego korzyść, za co otrzyma 5 proc. 
od sumy spadkowej. 

Dnia 27 pażdziernika, sąd zatwierdził Fryde- 
ryka Ehrenburga w prawach spadkobiercy, a d. 10 
marca 1g07 r. został on wprowadzony w posiada- 
nie. Lecz już 18 października 1go6 r. konsul austro- 
węgierski w Kijowie zawiadomił sąd okręgowy, że 
w Pradze Czeskicj znaleziono tęstament Maksymi- 
liana bar Ehrenburga z roku 1874, przekazujący 
cały majątek zmarłego Moskiewskiemu Słowian- 
skiemu Komitetowi dobroczynnemu. Jednocześnie 
Słowiańskie Towarzystwo dobreczynności w Pe- 
tersburgu zgłosiło swe prawa do spadku po baro- 
nie, w charakterze spadkobiercy praw zamkniętego 
w 8o latach zeszłego stulecia Słowiańskiego Komi- 
tetu dobroczynności. 

Tymczasem Fryderyk Ehrenburg mieszkał 
w Austryi, od czasu do czasu przyjeżdżając do 
Rosyi na czas krótki. Za każdą bytnością starał się 
unikać Burłaja i prosił sekretarza konsulatu austro- 
węgierskiego Romana Dintera, aby go ani na krok 
nie odstępował. Po raz ostatni bawił on w Kijowie 
w marcu r. 1908 i wyjechał stąd w jaknajlepszym 
usposobieniu, zapewniając sekretarza konsulatu, że 
sprawa spadkowa jest na dobrej drodze; z Kijowa 
bar. Fryderyk miał zamiiar udąć się na odpoczynek 
wprost do Abazyi. = i 

Najniespodziewaniej, wstąpiwszy po drodze 
d. 14 marca do Lwowa, baron Fryderyk Ehrenburg 
popełnia samobójstwo, wyskakując z okna numeru 
hotelowego, położonego na IV piętrze. W pokoju 
znaleziono następującą kartkę, pisaną ręką zmarłego: 

„Klnę się Bogiem, iż jestem niewinny. Padłem 
ofiarą pewnego rosyjskiego komisarza  policyi. 
Przedtem o niczem nie wiedziałem i dopiero teraz 
powiedział mi Burłaj, który prowadził sprawę 
w obcej mi Rosyi, o nieprawidłowych czynnościach, 
które doprowadziłyby do śledztwa. Przed Bogiem 
nie mam się czego bać. Boże, uchroń każdego od 
spadku rosyjkiego!* 

W książeczce rachunkowej bar. Fryderyka 
znaleziono między innemi następującą notatkę: „Bur- 
łaj 11,700 rb. — 29,500 koron". 

Wkrótce po smierci bar. Maksymiliana Ehren- 
burga, siostra jego, bar. Prochasko napisała do Bur- 
taja w kwestyi portfelu zmarłego, który zawsze 
nosił z sobą, chowając w nim najważniejsze doku- 
menty.. Porifelu tego po jego Śmierci nie znałezio 
no. Baronowa prosiła komisarza o dołożenie wszel- 
kich starań, aby cenny ten portfel został odszukany. 
Burłaj prowadził dochodzenie przez dwa lata na 
własną rękę, nie zawiadamiając o tem władz sądo- 
wych. dokonywał ręwizyi, bada! i nareszcie w mar- 
cu rgoB r. skierował sprawe do prokuratora, kwa- 
lifikując ją do umorzenia, 

Gdy powyższa działalność komisarza policyi 
Durłaja wyszla nareszcie na jaw, kijowski zarząd 
guberniałny oddał go pod sąd pod zarzutem zerwa- 
nia pieczęci, zatrzymania u siebie dokumentów, zmar- 
łego bar. Maksymiliana Ehrenburga w celu niedopu- 
szczenia do zabezpieczenia inajątku przez komor- 
nika sądowego, przeprowadzenia dochodzenia o kra- 
dzieży porifelu bez zawiadomienia władz sądowych, 
skierowania sprawy do umorzenia i t. d. 

„Wczoraj sprawę Burłaja rozpatrywała kijow- 
ska izba sądowa przy udziale przedstawicieli 
stanów, 

Przewodniczył prezes III departamentu W. 
Brun; oskarżał wiceprokurator izby sądowej bar. 
Tyzenhauzen. Bronił adw. przys. S. Krupnow. 

Oskarżony Wiktor, Burłaj do winy się nie 
przyznał, twierdząc, iż wszystkie jego Czynności 
miały jedynie na celu zahczpieczenie majątku, po- 
A Ai po zmarłym Maksymilianie bar. Ehrenr 
burgu. 

Po przesłuchaniu około 30 Świadków ‘oraz 
przemówień prekuratora i obrońcy, izba sądowa 
uniewinniła oskarżonego. 


TEATR I MUZYKA. 


„bBeestar Śmidty*, dramat historyczny 
ks. D. Ryezkowskiego. 


Pisząc sprawozdanie z przedstawienia dra- 
matu Łs. Bączkowskiego, nie zamierzamy kre- 
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ślić szczegółowcj analizy dzieła, ograniczając 
się jedynie do zanotowania luźnych wrażeń z 
niedzielnego przedstawienia. 

A więc uderza przedewszystkiem przecięt- 
nego widza brak wszelkiej akcyi w utworze. 
Na scenie prawie nic się nie dzieje: bohatero- 
wie mówią tylko o tem, co się gdzieś stało lub 
staje. Jest to wada utworów  dyletanckich. 
Dalej autor nie oryentuje się w czasie na sce- 
nie, zwłaszcza o ile idzie o cud św. Stanisła- 
wa. Biskup z tak piorunującą szybkością za- 
łatwia się ze wskrzeszeniem Piotrowina, że przy- 
prowadza go na zaniek, zanim król zdołał wy- 
mienić kilka zdań z dworzanami. A potcin, 
kiedy po stanowczej rozmowie biskup zaledwo 
zdołał wyjść z komnaty królewskiej, już nad- 
biega dworzanin i komunikuje królowi, że bi- 
skup zdążył „cały“ lud zbuntować. Nienatural- 
ność takiej szybkości bije wprost w oczy. 

Rysunek pojedyńczych postaci naiwny. 
Postać patrona Polski narysowana jest z gor- 
szącą płytkością. Biskup Szczepanowski w ry- 
sunku autora to nie sługa idei, nie bojownik 
praw Kościoła, nie natchniony święty. Jest to 
sobie przeciętnie inteligentny księżulek z zapą- 
diej parafii, posiadający w swej mowie nie 
gromy, ale odpustowe, utarte, tylko szumnie 
brzmiące frazesy. 

I postać Bolesława Smiałego narysowana 
nie lepiej. Właściwie z tego, co się na scenie 
mówi i dzieje, nie wynika, ażeby Bolesław coś 
takiego zrobił, za co biskup ma prawo go wy- 
kląć. Bo jeżeli młody monarcha tylko poluje 
w otoczeniu rówieśników dworzan, jeżeli tylko 
prowadzi wojny, choć zwycięskie, ale bezinte- 
resowne, to nie daje materyału do gromienia, 
a tembardziej klątwy. Jeżeli każe ściąć hetma- 
na za to, że ten ostatni opuścił króla, uszedł- 
szy z częścią wojsk z Kijowa, to kara Sroga, 
ale i hetman nie jest bez winy — dezercya po- 
zostaje dezercyą i zawsze karana była śmiercią. 
O tych zaś zbrodniach Bolesława, które istotnie 
zasługują na klątwę, nic ze sceny nie słyszymy. 
Hetman też jest zupełnie niewyraźny. Z tego, 
co mówi, wnosić można, iż, choć kiedyś miał 
Jakicś zasługi, dziś pozostaje tylko starym ga- 
dułą bez charakteru, wpływu i znaczenia. 

Autor nazywa swój utwór „dramatem hi- 
storycznym, osnutym na kronikach Kremera i 
Długosza, oraz żywotach Świętych, wydania 
Bullandystów'". Ale w pomienionych kronikach 
chyba autor nie znalazł tytułów Hetmana i Wo- 
jewody, którzy w dramacie występują. (Woje- 
woda w akcie 3-im i na afiszu mianowany jest 
kasztelanem). Żywoty Świętych pomienionego 
wydania chyba także nie wspominają o wskrze- 
szeniu św. Stanisława, co uczynił autor w ak- 
cie 4-ym, każąc mu zjawiać się w dwa lata po 
śmierci w habicie paulina i przepowiadać nie- 
tylko istnienie Jasnej Góry, ale i smutną i bo- 
lesną zbrodnię Macocha! Taka licentia poetica 
jest zanadto tendencyjna i w „dramacie histo- 
rycznym*, obliczonym prawdopodobnie na wi- 
downię, składającą się z nieuświadomionych 
maluczkich, zupełnie niedopuszczalna. 4 

Zewnetrzna szata utworu odpowiada tre- 
ści. Język wadliwy, zgoła niewłaściwy przed- 
stawianej epoce. Takie wyrażenia, jak: „masz 
racyę* lub „na seryo* brzmią w ustach Bole- 
sława Smiałego i jego współczesnych nieco 
dziwnie. Nadto pełno tam wyrażeń z osławio- 
nego przez humorystów narzecza wołyńsko-u- 
kraińskiego i wyrażeń gminnych (w rodzaju 
„goniec przyleciał", „pryskaj wodą“) pełno 
zwrotów nielogicznych w rodzaju: „Kościół się 
w dół zawalił, aż do środka ziemi, ale nie ru- 
nal“. Wreszcie autor wielu wyrazów polskich 
używa niewłaściwie. Knecht ze straży królew- 
skiej nazywa się np. strażakiem. Aby wyczer- 
pać obrazowość języka ks. Bączkowskiego przy- 
toczyniy bodaj taki zwrot: „Umrę spokojniej, 
ale nie zupełnie". Co to znaczy? 

Sztuka jest pisana wierszem białym o mo- 
cno kulawej rytmice, często przechodzącym w 
rymy, trochę... częstochowskie. Oto parę 
przykładów: 


Lecz nieszczęsna ta kraina, z 
Która miała Bolesława 
Swoim królem. 
Wielka wina, 
Lecz kraina ma dziś Stanisława! 


Albo: 


Precz 'szatanie, precz, dla siebie 
Chce go zbawić Święta Trójca. 
Wskaż, kto w Polsce pokutował 
Więcej, szczerzej, dłużej, srożej, 
Kto, jak icn, za grzech żałował, 
Chociaż grzeszył jeszcze gorzej. 


I osławiony Soter Rozbicki wyparłby się 
takich rymów! 

Wykonanie tego „dzieła“ było nieszcze- 
gółne; wyrożwiał się tylko p. Wadzyński, który 
w niektórych miejscach ratował beznadziejną 
sytuacyc. Natomiast p. Jaksa Chamiec profa- 
nował do reszty jowialnym wyrazem twarzy i 
napuszoną postacią sprołanowaną przez autora 
postać biskupa Szczepanowskiego. 

O innych wykonawcach lepiej nie mówić. 
Koroną całego przedstawienia była maskarąda 
w akcie IV, jaką urządził z woli autora szatan, 
który, zawinąwszy się w prześcieradło, udawał 
przez chwilę anioła!.. 

Jak zapowiadały reklamy, kostyumy miały 
być „według wzorów Matejki“, al jaki zwią- 
zek ze zgasłym Mistrzem mogą mieć aksamitne 
pluderki i pończochy niebieskie i czerwone, o- 
raz stroje renesansowe dworzan Bolesława? ja- 
ki związek z Matejką mogły mieć rzymskie 
sandały i miecze oraz hełmy typowe moskicw- 
skie z czasów Iwana Grożnego? Chyba, że 
brano je z obrazu „Batoty pod Pskowem*? A 
czy również z rysunków Matejki wzięto helm 
Bolesława ze skrzydłami—typowo normandzki? 
Jedna jedyna suknia Bolesława może coś z 
Matejkowskich rysunków miała. 

Publiczności było niewiele, sztukę i wy- 
konawców przyjmowano chłodno. 


Zastępca. 


A 


KRONIKA POLSKA. 


Ankieta „Swiata“. „Swiat“ podjął 
ankietę, nader ważną i na czasie, i 

Redakcya postanowiła zobrazować rozwój 
przemysłu i handlu krajowego z lat ostatnich 
w ten sposób, aby przedstawić w zbiorowym 
obrazie wyniki pracy w tym kierunku we 
wszystkich najważniejszych ogniskach i cen- 
trach. Celem ankiety jest zarazem wykazanie, 
o ile przemysł ten i handel przechodzić zaczy- 
na w ręce polskie, oraz jakie są motywy i re- 
zultaty tej ewolucyi. Redakcya „Świata“ jest 
przekonana, tym sposohem rzucić będzie 
można światło na sprawy, posiadające pierw- 
szorzędne znaczenie w naszem życiu kultural- 
nem i narodowem, 


że 
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Aby zamiar ten, podjęty na szerokie roz- 
miary, przyprowadzić do skutku, odwołuje się 
redakcya „Oowiataś do wszystkich, którzy w 
pracy tak ważnej i doniosłej okazać mogą i 
pragna skutetzną pomoc, a zarazem dać wska- 


zówki i poparcie. p 
e | - OS E SE a 
Telogramy. 


(0d korespomdentho własnych). 
Stan zdrowia Arcybiskupa. 
Warszawa. — W stanie zdrowia Arcy- 
biskupa nastąpiło pogorszenie. 
Stan zdrowia min. Głąbińskiego. 


Wiedeń. — Stan zdrowia min. 
skiego znacznie się poprawił. 


Głąbiń- 


W niemieckie ręce. 
Lwów.—Berliński niemiec Frank kupil 
lasy hrabiego Resseguiera w okolicy Niska. 
Las przeznaczony został na wytrzebienie. 


Udaremnione zamachy. 


Paryż. — Udaremniono dwa zamachy na 
prefekturę policyi. Zamachy miały być doko- 
nane zapomocą maszyn piekielnych. 


Aresztowania. 


Paryż. — Aresztowano kilku urzędników 
ministerstwa spraw wewnętrznych. 


W Maroku. 


Łondyn. — Do gazety „Times“ donoszą 
z Tangeru o przybyciu z Ceuty do Tetuanu 
oddziału wojska hiszpańskiego. 


Wzloty. 


Kopenhaga. — W niedzielę wieczorem 
lotnik belgijski Coxił na biplanie przeleciał 
z Małmoe ponad Sundem do Kopenhagi. Po- 
dróż trwała 45 minut. 

Londyn. — Z Szanhaju donoszą, iż lotnik 
francuski Vallon podczas wzłotu spadł ra zie- 
mię z aeroplanem systemu Sommera z wyso- 
kości 200 metrów i poniósł śmierć na miejscu. 


Przyjazd arcyksięcia. 


Budapeszt. — We wtorek przybędzie tu- 
taj następca tronu arcyksiążę Franciszek Fer- 
dynand. Arcyksiążę zabawi w Budapeszcie 
przez kilka dni. 


Nowe ustawy wojskowe. 


Budapeszt. Projekt nowych ustaw 
wojskowych przedstawiony będzie parlamento- 
wi za trzy tygodnie. 


Otwarcie kaplicy. 


Petersburg.„—Założona przez rosydn-kato- 
lików a zamknięta przez władze adininistracyj- 
ne kaplica, znajdująca się w mieszkaniu ks. A. 
Zierczaninowa, została na skutek pozwolenia 
tychże władz otwarta. 


Przedstawiciel dyplomatyczny Portugalii. 


Petersburg. — Rząd portugalski wyraził 
życzenie posiadania w Petersburgu swego przed- 
stawiciela dyplomatycznego. W najbliższym 
czasie zmiana ustroju państwowego w Portuga- 
lii uznana zostanie przez rząd rosyjski. „Wów- 
czas ambasadorem portugalskim w Petersburgu 
mianowany będzie ambasador portugalski w 
Belgii hr. Santotorsko. 


Zaprzeczenie. 


Petersburg.—Minister marynarki zaprze- 
cza wiadomościom dziennikarskim, jakoby mi- 
nisterstwo miało dać pewnemu przedstawicielo- 
wi angielskiej fabryki okrętów obietnicę obsta- 
lowania dwu dreadnoughtów. 


50-letnia rocznica. 


Petersburg. — Powstał projekt postawienia 
pomnika rosyjskiego pisarza dramatycznego O- 
strowskiego podczas obchodu S5o-letniej roczni- 
cy jego zgonu. 


Strzelanie do parostatku. 


Petersburg. —Strzelanie przez chińczyków 
do parowca rosyjskiego uważane jest przez síce- 
ry dyplomatyczne za zwykły napad korsarski. 
Wypadek miał miejsce w pobliżu Girinu. Żoł- 
nierze z rosyjskiej straży pogranicznej odpo- 
wiedzieli na strzały chińskie wystrzałami. Kon- 
sul rosyjski prowadzi dochodzenie w tej spra- 
wic. 


Wystąpienie Stołypina. 

Petersburg. — Przypuszczają, że dn. 27 
b. m., podczas debatów nad intierpelacyą w 
sprawie zastosowania art. 87, przemawiać bę- 
dzie w Dumie Państwowej Stółypińt. Miejsca 
dla publiczności będą zapewhe zajęte, gdyż 
wiele osób zgłosiło «się. do Dytny o bilety. 

Lotnicy wojskowi. 

- Petersburg. — Wydział floty napowietrz- 
nej postanowii przyjmować do  sewastopol- 
skiej szkoły lotniczej osoby prywatne pod wa- 
runkiem jednak, by w razie wojny, wstępowa- 
ly do służby wojskowej. 


Cholera. 


Petersburg.—Starszy lekarz sanitarny za- 
komunikował dzienaikarzoin, że pojedyńcze wy: 
padki zasłabnięcia nie dają powodów do mnie- 
mania, że epidemia cholery już się rozpoczęła. 
Liczba chorych sięga 41. W ciągu ostatniej 
doby nikt nie zasłabł. 


Wybryki chuliganów. 


Petetsburg.— Z Siestrorecka donoszą, że 
podczas przedstawienia w teatrze, znajdującym 
się przy czytelni tłum chuliganów zaczął bom- 


bardować teatr kamieniami i cegłami.  Wszczął 
się popłoch, rozległy się okrzyki: „pożar“. 
Kitka kobiet zemdlało. Policya położyła Kres 


bezeceństwom 
ganów. 


aresztując kilkudziesięciu chuli- 


Różne. 


Petersburg. — Z Pskowa donoszą o zgo- 
nie zaanegb kolekcyonisty Pluszkina. 

Petersburg. — Porucznik Gorszkow łata! 
z pa$sażeranii ra acroplanie systemu łarmana 
na aerodromie, Gatczyńskim przeszło godzinę. 
Wszystkie wzloty skończyły się pomyślnie. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 
Duma Państwowa. 


Posiedzenie z dnia 25 kwietnia. 


Przewodniczy książę IVołkoński. 


Matiunin referuje ustaloną przez komi- 


SKI 


syę redakcyjną ostateczną redakcye ośmiu pro- 
jektów prawa, w tej liczbie o oświacie elemen- 
tarnej. W sprawie tego ostatniego projektu 
występuje „arojiski, który w imieniu Koła 
Polskiege stawia wniosck, by zamiast zapro- 
ponowanego przez redakcyjną komisyę termi- 
nu: „lubelska, siedlecka i suwalska gubernia“ 
dla których ustanowiono ograniczenie tego ro- 
dzaju, że w szkołach elementarnych dla dzieci 
prawosławnych mogą być nauczycielami jedy- 
nie prawosławni, przywrócić redaxcyę, uchwa- 
loną przez Dumę w trzeciem czytaniu i zamiast 
wskazanych gubernii powiedzieć „Chełmszczy- 
zna i Ruś Chełmska. Poprawki Jarońskiego 
odrzucono. Projekt przyjęto w redakcyi ko- 
miSy1 s 

Na porządku dziennym projekt prawa o 
ubezpieczeniu robotników. 

Seczepkin, kontynując rozpoczętą na prze- 
szłem posiedzeniu mowę, zaznacza, że budžet 
robotnika nie pozwala na zapiacenie premium 
asekuracyjnego, ponieważ cały jest zużytkowywa- 
ny na pokrycie potrzeb fizycznych. Szczepkin 
uważa, że obydwa projekty prawa są prawie 
niemożebne do przyjęcia, ponieważ nie mogą 
być poprawione za pomocą poprawek. 

Mintster przemysłu t handlu porusza 
sprawę z punktu widzenia praktycznego. Mów: 
ca wypowiada się przeciwko dążeniom do 
nadmiernego rozszerzenia projektu prawa. Rząd 
za przykładem Niemiec nie chce robić gwałto- 
wnych skoków. 

Poruszając cały szereg związanych z pro- 
jektem prawa kwestyi minister w końcu oznaj- 
mia, że odnośny projekt komisyi pogarsza sy- 
tuacyę robotnika w razie jego choroby. Wobec 
tego rząd zmuszony jest do zaoponowania 
przeciwko wszystkim poprawkom komisyi do- 
tyczącym organizacyi pomocy lekarskiej 

(Na lewicy okrzyki: „brawo!”*) 

Minister wyraża życzenie, by Duma jak 
najprędzej zakończyła debaty nad tak donio- 
slym projektem, jak asekuracya robotników. 

(Oklaski.) 

Miejsce 
dzianko. 

Referent Tyzenliauzen sądzi, że przeciw- 
nicy projektu są zahypnotyzowani; zapomina 
ją oni, że pierwowzorem dla omawianego pro- 
jektu było odnośne prawo niemieckie. 

Kuzniecow, jako reprezentant kłasy ro- 
botniczej, oznajmia, że robotnicy nader krytycz- 
nie zapatrują się na omawiany projekt, gdyż 
wzmacnia on pozycyę pracodawcy. Działalność 
towarzystw asekuracyjnych będzie narzędziem 
walki z ruchem robotniczym. 

Państwowe _ubezpieczanie robotników 
wówczas tylko nabierze znaczenia, kiedy wpro- 
wadzony zostanie 8-mio godzinny dzień roboczy 
i cały szereg reform w tvm kierunku. W koń- 
cu mówca odczytuje deklaracyę, zawierającą za- 
patrywania s.-d. na reformy wogóle i możli- 
wość ich urzeczywistnienia. Hasłem proletarya- 
tu jest: „Przez reformy socyalne do rewolucyi 
socyalnej*. 

(Oklaski na lewicy). 

Lachnickij sądzi, że projekt prawa po- 
lepsza sytuacyę fabrykantów. 

Po przemówieniu IVojejkowa, przewodni- 
czący poddaje pod obrady wniosek trudowików. 

Bułat w imieniu ludności włościańskiej u. 
zasadnia wniosek powyższy. 

Naczelnik wydziału przemysłowego o- 
świadcza, że rząd przeciwny jest wnioskowi 
trudowików, gdyż przyjęcie go jest równozna- 
czne z opracowaniem nowego projektu prawa. 

Kuzniecow wypowiada się również prze: 
ciwko wnioskowi, gdyż komisya, jego zdaniem, 
nie mogłaby opracować rozszerzonego projektu 
prawa. 

Wojejkow 2-gi zaznacza, że ci, którzy dą- 
żą do rozszerzenia projektu prawa, chcą zata- 
mować bieg sprawy. 

Stiepanow w imieniu kon.-demokratów 
oświadcza, że frakcya głosować będzie prze- 
ciwko, gdyż oddanie projektu do komisyi 
równoznaczne będzie z pogrzebaniem go. 

Większością wszystkich przeciwko trudo- 
wikom wniosek trudowików odrzucono. 

Rozanow zaznacza, że projekt prawa nie 
jest krokiem naprzód lecz wstecz. 

Tomiłow zapatruje się na projekt również 
nader krytycznie. Obarcza on robotnika po- 
datkiem, nie polepszając bynajmniej jego sy- 
tuacyi. 


przewodniczącego zajmuje Ko- 


sychaczew w imieniu frakcyi nacyonali- 
stów proponuje postawić na porządku dzien- 
nym najbliższego posiedzenia projekty prawa, 
dotyczące Finlandyi jakoteż projekt prawa o 
wyodrębnieniu Chełmszczyzny. Podkreślając 
doniosłość wymienionych projektów z punktu 
widzenia politycznego, Czychaczew zaznacza, że 


zwlekanie może być zrozumiane jako zmiana 
kursu rosyjskiej polityki państwówej. 
Przewodniczący komunikuje, że deklara- 


cya Czychaczewa rozważona będzie przez Dumę. 

Zgodnie z wniesioną przez Szyngarewa 
dekłaracyą, Duma postanowiła rozpocząć w śro- 
dę o g. 2 po poł. debaty nad skierowaną do 
prezesa rady ministrów interpelacyą w sprawie 
wprowadzenia ziemstw w kraju I'oł.-Zachodnim 
w drodze art. 87. 

Posiedzenie następne odbędzie się w środę. 


Petersburg. — Balon 
klubu aeronautycznego „Treugolnik", który 
wzniósł się dn. 24 kwietnia o g. 1 m. 50 z 
pilotem Sredzińskim, pomyślnie opuścił się dn. 
24 kwietnia o g. 2 w nocy w odległości 8 
wiorst od jeziora Ładożskiego. 

Ekaterynosław. — O g. I w nocy wy- 
kolcił się w pobliżu dworca kolejowego pociąg 
pocztowy. Uległy rozbiciu 2 wagony. Maszy- 
nista i jego pomocnik odnieśli rany. 

Wołogda. — Z 28 uniesionych krą stat- 
ków, zatonęło 5. O wypadkach z ludźmi nie 
ma wiadomości. 

Ryga. — W fabryce „Fenix* wszyscy ro- 
botnicy stanęli do pracy. Wydalono 35 robo- 
tników. 

Petersburg. — Zwolniono od cła okazy 
przeznaczone na wystawę aeronautyczną w 
Moskwie. 

Wiernyj.—W nocy na dzicń 24 kwietnia 
dało się uczuć krótkie wstrząśnienie, siła któ- 
rego wynosiła 5 stopni. Dn. 25 kwietnia o g. 
I-cj m. 20 w neey miało miejsce" długotrwałe 
wstrząśnienie, któremu towarzyszył grzmot pod- 
ziemny, apo upływie pół godziny, miało miej- 
sce znowu krótkie wstrząśnienie. 

Stawropol (gubernialny). — We wsi Ale- 
ksandrowskiem ulewa zatopiła brzegi Wielkiej 
i Małej Tumuzłowki. Woda podniosła się po- 
wyżej sążnia. Policya i strażnicy ratują toną: 
cych. Domy uratowane. Telegraf miejscami 
zniszczony. Bydło zgineło. 

Niżny Nowogród. — Rukawisznikow zapi- 
sał około miliona rubli na cele dobroczynne. 

Jarosław. — Zetknął się na Szeksnie ho 


wszechrosyjskiego 


lownik z parostatkiem „Grażdanin*. Ten ostat- 
ni bardzo uszkodzony. Dwóch pasażerów uto= 
nęło. 

Kazań. —Aresztowany został w Tiumeniu 
przestępca, który zabił rok temu w centrum 
Kazania dr. Popowa i jego kuzynke, oraz 
wspólniczkę mordercy, b. nauczycielkę wiejską, 
która slużyła u zamordowanych. 


Girin. — Statek chińskiej wschodniej kolei 
żelaznej „Ne 18“ został w nocy na d.21 kwie- 
tnia ostrzelany na rzece Sungari, o 30 wiorst 
poniżej Girina. Znajdująca się na statku ochro- 
na straży pogranicznej odpowiedziała na wy- 
strzały. Konsul rosyjski zażądał od gubernato- 
ra, aby przeprowadził śledztwo i ukarał win- 
nych. 

El-Paro. — Dla niedopuszczenia do niepo- 
rozumień w Ameryce Północnej, Madero roz- 
kazał odstąpić od granicy powstańców. 

Mexico. — Prezydent Diaz zawiadomił u- 
rzędownie, że po nastąpieniu pokoju złoży swe 
pełnomocnictwa. 

Konstantynopol. — Według otrzymanych 
wiadomości dymisya ministra skarbu Dżawida 
jest punktem zwrotnym w trwającym od dwu 
miesięcy kryzysie ministeryalaym, wywołanym 
przez nieporozumienia w rządzącej grupie ko- 
mitetu „Jedność i Postęp“. Przyjęcie dymisyi 
ministra skarbu spowoduje dymisyę ministrów 
przemysłu górniczego, spraw wewnętrznych, 
oświaty, spraw zagranicznych i szeik-ul-islama. 
FW gabinecie Chakki-baszy pozostaną tylko mi- 
nistrowie wojny, marynarki i sprawiedliwości. 
Istnieje możliwość dymisyi całego gabinetu 
i powołania do steru grupy biurokratycznej 
z Kiamil-baszą na czele. Taki przewrót nic 
jest bezpieczny, gdyż salonicki komitet główny 
„Jedność i postęp* usposobiony jest nadzwy- 
czaj wrogo przeciwko powołaniu do władzy 
biurokracyi. 

Madryt. — Canalejas oświadczył, że do 
Ceuty został wysłany oddział wojska. 

Madryt. — Republikańsko - socyalistyczny 
komitet zorganizował d. 24 kwietnia w całej 
Hiszpanii manifestacye na rzecz reformy 
zbioru postanowień wojennych, rewizyi proce- 
su w Sprawie rozruchów w Barcelonie, oraz 
protestu przeciwko wszelkim wystąpieniom wo- 
jennym Afryki. Manifestacye przeszły spokojnie. 

Trois.—Prezes komitetu winiarzy obwie- 
szcza, że w celu niedopuszczenia do rozlewu 
krwi przy usuwaniu czerwonych sztandarów z 
instytucyi publicznych, ludność nie będzie sta- 
wiała oporu. 

Madryt.—Dn. 24 kwietnia został zamknię- 
ty międzynarodowy kongres rolniczy. 


Gielda Petersburska. 


Dnia 25 kwietnia 1911 
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spokojne; z papierami dywidendowymi naogół mo- 
cne; z premiówkami stałe. 


GIEŁDY ZAGRARICZRE. 


Dnia 25-g kwietnia 19g1x r. 


Berlin. Wypłaty na Petersburg sp. 216 15 


kup. 216 10 
Kurs wekslowy na Petersburg na 8 dni — - 
47'9/, pozyczka 1905 r. e 5 100.50 
49/, renta państwowx 1894 r. "(O 
Rosrj. bil kredyt. roc rb. . .  . 21635 
Dyskonta prywaine 5 à zri 
Usposobienie ospale. 
Wledeń.—5, pożyczka rosyjska 1906 r. + 10405 
Paryż.—Wypłaty na Petersburg: 
Cena najniższa T FAR 266 go 
Cenx najwyższa . . 268 50 


4'/, renta państwowa I5g4 r. . 
4*/:'/, pożyczka Ic00 r. . . . 
50/, pożyczka rosyjska r026 r. 
Dyskonto prywatne . ` n Ei 4/4 
Usposobienie chwiejne. | 

Londyn, —50/, pożyczka rosyjska xrau6 *. + 104'13 
avr(, pożyczka rosyjska 1909 r. bez kup. roo'l4 
Usposobienie mocniejsze. n 

Amstordam.—5”, pożyczka rosyjska 1906 r. 


99 "li, 
4V/s'/, pożyczka ratyjska roy r. 


ROZMAITOSCI. 


Żywa reklama. londyn zaczyna hołdować 
nadzwyczajnym pomysłom reklamowym na sposób 
amerykański. Pewien wielki magazyn mebli, przy- 
borów tualetowych i ubiorów męskich, zamiast 
wystawić w swych witrynach śmieszne lalki wo- 
skowe, które, ubrane według najnowszej mody, 
siedzą szływno na miękkich fotelach, podzielił swe 
wielkie okno wystawowe na trzy części. Jedna 
część przedstawia sypialnię, druga—salon, trzecia—- 
palarnię. Sypialnia jest umeblowana bardzo wy- 
kwintnie, uapisy wskazują cene każdego mebla 
Elegancki młodzieniec w szlafroku zamieszkuje ten 
pokój. Niebawem służący przynosi miednicę, wodę, 
mydło, brzytwę; przyczem ogłasza cenę i pocho- 
dzenie każdego przedmiotu. Zaczyna się robienie 
tualety. Publika zgromadzona na trotuarze przyglą- 
da sie z zajęciem operacyi. Wiadomo przecież, że 
najbanalniejsza rzecz, odgrodzona od widza szyba, 
staje się interesująca. Młodzieniec elegancki po 
skończonej operacyi golenia zdejmuje sz!alrok i 
przedstawia się oczom widzów w... w negliżowych 
spodniach. Widzowie podziwiają przcz chwilę 
skarpetki, koszulę, podwiązki, na których wynraźne- 


mi cyframi widnieje cena. Następnie zaczyna się 
ubieranie. Tutaj kierownik magazynu złożył do- 
wód swej pomysłowości. Nie ubrał on odrazu 


swego młodzieńca: służący przynosi pierwszy ko 
stvum swemu „panu“, ten ogląda go z zadowole 
niem w ten sposób, zeby widzowie również mogli 
dokładnie obejrzeć go, następnie przymierza, przy 
czem widzowie zostają zawiadomieni o zaletach 
i cenie kostyumu. W ten sam sposó» młodzieniec 
przymierza drugie ubranie, trzecie i dziesiąte. To 
samo robi się z krawatami, z szelkami najnowsze- 
To systemu it. d. 
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REDARTORZY i WYDAWCY 
TOMASZ MKRAŁEWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI 


| Bluzki od 3,50 
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Tel. 764. 
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Przyjmują się zamówienia. 


T-wo Henry Smith i S-ka | 
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ul. INSTYTUCKA Me 4 


w Kijowie 


Poleca na naachodzacy sezon: 


Wiązałki, żniwiarki, kosiarki, grabie i przetrząsacze do siana 


Massey Harris 


Angielskiej Fabryki 


oraz pierwszorzędnych 
amerykańskich fabryk 


Części zapasowe 


Szpagat do wiazałek „Robin Hood“ 


A e o 


Parone Caraka Minare Marshall, Synowie i $- ka 


u o w” laj 


j$ boa | measann Pras 


Młocarnie koniczynowe 


| Katalogi 


kombinowana 


viart 


Biuro Techniczno-Ogrodnicze i Handlowe 


Ii. W Zogłowstikgo i A. Gal 


Biuro sporządza plany i kosztorysy na „ART parkowe i sadów 
| ep onal zakłada parki i ogrody, podcjmuje się inspekcyi jed- 
norazowych i stałych oraz wykonuje wszelkie roboty, wc chodzące 
w b. biuro 


w zakres ogrodnictwa. początku czerwca r. zostaje 
przeniesione na stałe do Kijowa. Adres: A. Gauze w Krakowie, 
ul. Lubicz «3. LMlustrya,. 2219 


miothronyręzne Roter 


najnowsza konstrukcya, znacznic ulepszo- 
na, zupełne bezpieczeństwo, Dbezwzględna| 


sprawność 17325 


Generalna reprezentacya i skład 


Michal POKOWIÓKĆ 


Kijów, Kreszczatyk 5 


Cenniki i opis gratis i franco 


= 
e E 


Krycie dachów tekturą asfaltową 


Tekturę asfaltową (ie dachów tekturą asfaltową 


znanej trwałosci i dobroci. | į podwójną warstwą (dachy ME 


| jone); 
UA A Wyborowa smole gazową 


cow, bram, tarasów, izolacyę fun- | ispecyalny lak asfaltowy do sma- 
damentów row. dachów. 


POLECA: 180 
Warszawskie przedsiębiorstwo asfaltowe 
i fabryka tektur 


SPORNEGO 


Biuro przedsiebiorstwa w Warszawie 


ulica Solec Ne 58 (blizko Tamki). — Telefon M 667, 


HED Poszukiwani sa przedstawiciele. Tag 
NN". 7d 


dawniej 
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W nowootworzonym 


magazynie 
M-l ostatnie nowosci sezonowe 
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z Przyjmuja się obstalanki | i przeróbki. 


pie 1 Damskich 


" Mikołajowska Il d. Szancera 
W wielkim wyborze 


Braai 
Cache-Corset 


Chusteczki Dale Ta 
WEŁN © 

n FULARÓW  Jabot 

ielkl Wybor Zarysrów y 

od 30k. 


RIDICULES. wm 


PRZYJMOWANIE OSSTALUNKOW | 
SPRZEDAŻ K 
GGRORINY WYBÓR. 
OSTATNIE NOWOŚCI 


Xolosalny wybór 


styumów 


MANTEAUX ż: UBIORY KORONKOWE 
SPÓDNICE. ——— 


ul. SEZAKOWSKA Aż 30. 


Na lato otrzymano 


E N 


[Gorsety Saio Pa 
Pończochy od30k. 


WOALI 


NA ARSZYNY 


CENY HIZKIE 


2342 


97 


do żniwiarek nairoz- 
inaitszych tabryk 
w o naiwvi 


łożc 


ichard Garrett i Syna 


wySyłamy na żądanie gratis. 


lara, Polsk, Tow, Kol, Letn. 


BE pomieszkania w ogrodzie 
lub błzkości lasu w zdrowej miej- 
scowosści dla 


urządzenia tam na lało 
dziecinne] kolonii. 


Chcących wynająć na ten cel pomie- 
szkanie, Proszę zwracać się ustnie 
lub pismiennie: Kijów, W.-Żytoimier- 
ska 24, p. Hoffmanowa. 2298 


PANAMY 


meskie i inne fsłomiane kape- 
lusze w wielkim wyborze o- 
irzymano w magazynie bieliz» 


ny i kapeluszyj 


ERMAN" 


Kreszczatyk 31, dawniej 


„OLD ENGLAND“ 


bielizna wyborowa, koszule 
letnic, parasole, laski, ręka- 
wiczki, ponczochy, skarpetki 
trykotowc, białe i kolorowe. 

2252 


Ceny niskie. 


Specyalna fahryka bielizny męskiej 


W. KAUFMAN i S-ka 


Funduklejowska rz, wprost Kolegium 


Pawła Gałagana. Telef. 16-50. 


w wielkim wv- 
borze: 


Zagraniczne i krajowe mater.: 


Zefi ry płócienne; 

Zefiry półjedwabne; 
Zefiry 
Batysty 
Plótna kolorowe. 


Przeróbki i znaczenie bielizny 
konanie 


2263 


ażurowe, 


kolorowe, 


Wy 


ohstalun. punki i na czas 


NITK ERA Ra 


m włosom 


Siwy 
przywraca natularnv kolor i miękko=c bez- 


stopniowo 1 nieznacznie 

warunkowo nieszkodliwy środek Régéné- 

ra- lontina" firmy Parfumerie 
teur „Orientine d'Orient. Sposób u- 
fycia tego wypróhowanego srodka bardzo 
prosty. Mnóstwo podziękowań. Do nabycia 
w składach aptecznych po 3 rb. pud. (bcz 
przyborów, ilosc podwójna 5 rb.), albo w: 
syła za zaliczka. W. Żołnowski, War- 
szawa, Zielna 4. 

Główne składy w Kijowie: Południowo* 
Rosyjskie T-wo Handlu Tow. Aptecznymi; 
K. O. Niwiński, Kreszezatyk; H. Aleksis, 
W .-Włodzimierska róg Złotych Wrót. Gló- 


wre składy w Odesie: P. Blank, Richelieu 


ki, beribasowska. Wystrzegać się nas ladownictw! 2111 
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Biuro Rachunkowe 


ODDZIAŁ ZLECEŃ 


Kijów, Kreszczatyk 42 m. 29. 
o kupnie, sprzedaży i dzierżawach 


informacye nieruchomości, lokatach kapitału. Korespon- 
d pomiędzy pp. klientami a krajowemi i zagranicznemi firma- 

encya mi co do bezpośredniego zbytu produktów, kupna ma- 
szyn, 


narzędzi miatc- | i regulacya rachunków na podstawie 
ryałów, towarów etc. ncass0 dokurnentów i faktur oryginalnych. 


KODA 
F:ŁAŁĘSKI $ 


post 2 ZER PUR A 


«m LT 


5 ALFREDA MELOTTE 


w Gembloux 
podniosły kulturę Belgii o 100%. W Królestwie Polskiem w krót- 
przeszło na orkę wyłącznie 


kim czzsie około 1oo dominiów 


Melottami. 
TRZY TYPY ODKŁADNIC. 


Pozatem polecamy na ziemie wołyńskie, podolskie i ukraińskie 
następujące niczbędne narzędzia: wace (ugniatacze) Campbella, 
brony „Rotaria“ — Nowość!! Kultywatory A. Melotte, 
siewniki rzędowe czeskie i do nawozów sztuczn. Ządajcie cenników. 


Warszawa 


|F. Załęski i S-KA u. jerminsia'. 


1978 


Jerozolimska 69 


Garnitury Hofher'a i Schrantz’a 
parowe Nowe patentowane miocarnie 


do koniczyny 
są <lo nabycia 
pa składzie 


Biuro 
Agrono- » 
ne am miczne s 


L. Linien lin i 


Kijów, Prorezna 9. 
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Nagrodzony złotymi medalami rosyjsk. i zagranicz. 


Specyalny zakład Daas 
ortopedyczny 9: "elnricha 


został przeniesiony w styczniu r. b. z Warszawy do Tjoba Fi 
na Kreszczatyk Ne 23 w podwórzu. E 
] Fabrykacya sztucznych rąk i nóg, leczniczych aparatów 4, 
i gorsetów według systeinu profesora Hessinga, 
rupturowych Ap 
Zakład pozostaje pod osobistem kierownictwem tj 
S. Heinricha, nagrodzonego dyplomem w Paryżu. 
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rozdrabiania pokarmu 


„Carrieć 


udoskonalony przez d ra Chossinan. 
Poleca się osobom z częsciowym lub 
zupełnym brakiem zębów, dła dzieci 
i chorych na zęby. Najpewniejszy 
środek dla kuraevi żoładka. i, zapobiegania chorob. żołąd- 
kowym.  Rozdra- G «« umożliwia momentalne 
biacz pokarmu s: arrie rozdrabianie na tale- 
rzu wszelkiego rodzaju pokarmu, nie tracąc soków i sma- 
Latwośc, Z którą można używać przy jedzeniu rozdrabiacz pokarmu 

G és i możność stałego utrzym. go wzupełnym porządku, a rów- 
kl) arrie nież noszenia przyrządu podczas podróży w uterale, czynią 
zo bąrdzo wygodnym i przyjemnym do użytku powszechnego. P rzyrząd 
ien chlubnie uznany przez lekarzy zagranica i w Kraju, poleca sę ja- 
ko niezbędny i bardzo w ażny; prócz doskonałego dopomagania trawieniu, 
przyrząd ten nie działa zabójczo na organy słuchu i mne, ponieważ przy 
zwyczajnem naprężonem rozgryzaniu pokarmu drażnione zostają słuch 
i wogóle svstem nerwowy. Cena rb. 5 szt., zarniejsc. za zaliczeniem. 
Wyłączna sprzedaż i przedstaw. dla Kijowa i Kraju Połud.-Zachod, w skła- 

dzie gospodarskich wyrobów stalowych. 


Edwarda Brabeca 


KU. 


Dostawcy 
Dworu 


Kijów, Kreszczatył No 44. 2351 
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FA RW polskie na Rusi! 


Od 17-go grudnia 1910 r. AYA 
w PŁOSKIROWIE 


„Tygodnik Podolski” 


organ społeczny | literacki, oparty na współpracownlctwie sił zamiejscowych. 
Prenumerata zamiejscowa wynosi rb. 5 rocznie. 


ŚĆ | Administracyi PłOSKIrÓW gub, podol., ul, Aptekarska 39. 
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ż: Redaktor i Wydawca Stefan Zembrzuski, e” 
Ż +4, 4,7%. +, 
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Drukarnia „Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk- Ni 38+-- 


w sile 
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Do sprzedania 43 Gpasy, | Festetan w Se Winge 


30 wołów, 13 krów. boczt. st Po 


pielna, zarząd majątku L sA 


Rymanów zdrój| 


(Gałieval 

szczawy żoelaziste i jodo-brom. | 
Pens. pod Matka Boską | 
Otwarty od d. ír maja. 50 pokoi, dwu 
piętrowa sala, kuchnia wzorowa, 
specvalny dział odżywiania dzieci i 
wątłych. lust. cenniki i plany wy- 
syła właścicielka Walterowa. 1957 


Samodzielny 


Buchalter - rolnik 


utalent. młody energ. fachow. z 13- 
let. prakt. i solid. refer., w braku 
mieszk. famil., życzy zmienić posadę 
tylko do poważ. mająt. Pocz. Cud 
nów; g. wołyń. dla „Rescontro“. 


Majątek 
ziem. śpiesz. sprzed. rą wiorst od 
od kolei, 500 dzies. Budyn. płodozm,, 
zasiewy, separat. Krów 120, koni 20 
i martw. inwent. Pocz. i stac. kolej, 
Borkowicze, Witebska gub., mająt. 
Zalesie-Sokoliszcze. 2065 


faj c W oO w O ow ÓĆ o 
Solidnemu dzierżawcy 
z kaucyą 5,000 rb. chcę oddać w 
centrum miasta pomiędzy gmachem 
instytucyi rządowych a Kreszczaty- 
kiem 45 ładnych, jasnych pokoi z 
wannami i wszelkiemi wvgodarni (na 
każdem piętrze). Adresować: Poste- 
restante okazicielowi pięciorublówki |, 
Ne A, E. ogrcg8. 2143 


Pomoc w otwieraniu 
banków drobnego kredytu, sklepów 


spożywczych i innych współdziel- 
czych instytucyi, zapoczątkowuję ra- 
chunkowość i daję wskazówki na 
prowadzenie takowych. Adres: Ki 
jów, poste-restante okazicielowi pasz- 
portu Ne 6, 2235 
> nauczy” 
„Rutynowana cjietkać 


muzyki udziela lekcyi na miescie i u 
siebie przygotow. dv szkół muzyczn. 
Ulica Gogolewska Ne ro m. 8. 2236 


Na przechowanie. 


meble, towary i najrozm. rzeczy z 
komplet. gwarancyą za całość, ase- 
kuracya na wypadek pożaru przyjm. 


l-sza Kijowska Sala Licytacyjna 
Kreszczatyk Ne 27, telefon 16-42. 
Płaca za przechowanie nadzwy- 
czej niska. Przewożenie rzeczy 
w mieście i na letniska. 


Kolejowiec 

wieku, były długoletni zae 
wiadowca stacvi w Królewstwie, usu 
nięty ze stanowiska z powodów na 
rodowościowych, poszukuje posady 
ekspedytora, magazyniera, płatnika 
it. p. Pierwszorzędne i jak naj 
chlubniejsze referencye. Łaskawe 
oferty przyjmuje Administracva 
„Dziennika“ sub. „Kolejowcowi". 2268 


Sprzedam piękną sadybę 
w Kijowie na Svreu vis A vi» ogrod 
nictwa Mejera pod nazwą „Dar Boży“ 
2 donty zimowy i letni, piwnica, lo- 
downia i t. p.: pełne urządzenie dla 
fermy mlecznej na 30 krów. Piękny 
ogród owocowy, 300 drzew i kawa- 
łek lasu dębowego. Budynki i par- 


kany w dobrym stanie. Długu 8000 
rb. Połączenie z Kiliowem tramwa- 
i:m do letnisk wojskowych. Dowitô 
dzieć się na miejscu lub Złotoustow- 
ska X 55. 226 

"a leke na wajązdz 
* | Poszukuję począt. przedm. 


inajwyż. z 2 dzieci) lub spec. l. muz. 
(i akomp.) Bulw.Kudraw. 14 m. 12 
Stawa D. 2270 


Stud. 4-go kur. wydz, inżyn. 


(realista) poszukuje odpowiedniej 
kondycyi na wsi przez lato. Kijów, 
Politechnika, Głogowski. 2285 


JAROSŁAWSKIE i KOSTROMSKIE ` 
Płótna 


G. SOKOŁOWA 
Kreszczatyk 54. 
Otrzymano w wielkim wyborze 
rozmaite płótna, bieliznę stołową 
pończochy, skarpet., brze 
got. bieliznę męską, towary ba- 
wełniane i wiele in. przedmiotów. 
Ceny zawsze stałe i niższe odı 
wszystkich w Kijowie, o czem pro- | 
szę się osobiście przekonać. 651| 


(i Administraryi. 


Dla udostępnienia prenumerat. „Dzie 

nika Kijowskiego“ nabycia na wa 

runkach najdogodniejszych książe} 

niezbędnych w każdym domu po! 

skim, porozumieliśmy się z wydawca 
mi i odstępujemy 


po cenie zniżonej 


wyłącznie tylko naszym prenumera 
torom. 


Dzieje Polski 


D-ra Feliksa Konecznegi 


a tomy, 8o ilustracyi Ilinicza, duża 

mapa Polski z podziałem na woje 

wództwa. Cena dla prenumeratorów 
„Dziennika Kijowskiego": 


Rb. I kop. 60 


(w ozdobnej oprawie). 


L4 
raków 
Rys historyczny do połowy XVII w 
Rb, 3 w 
5 


(opona księgarska rb, 5). 


(W ozdobnej oprawie) 

Na prowincyę wysyłamy za zalicze- 
niem z dołączeniem kosztów prze 
syłki. 


wieszczenska tiz mi. 
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l'oszukuje od każdego czasu posady 


Ekonoma. Świad. i rek. z re 

nam Ude mają! - 
| ków. Laskawe oferty do „Dziennika 
Kijowskiego” dla „Agricoli“ : 283 


B. student politechniki 


udziela lekeyi matematyki oraz języ 
ków: francuskiego i "niemieckiego. 
Bibikowski-Bulwar 8r m. 9. Jan Sę- 
kulski, 2297 


©I4--.3 .-- 4 med. poszuke kond, 
5 . - 
SLUUCIIL może wyjechać zaraz. 
Karawajowska 47 m. 13. 2301 
Nacz ka z- praktyka poszuk 
rocznej kond. Posiada świadectw. 
„ ukończenia progim., znaj. jęz. niem. 


teoret. p. Weledniki, wol. gub., po- 
ste-restante „Janina“. 2303 
0 b znaj. kraw. znacz. bicliz- 

30 a ny, może się zająć dziec- 


kiem. RK przy jedn. osobie. Ró 


Żyn, kij. g. w, Płoska. Aleksandra. 
2304 

miejsca służącej "do 
Poszukuję wszystkiego. Fun 


duklejowska 47 m. Karłowa 2325 
dam za wyrobie- 


1 3000 rb. nie dobrego sta- 


nowiska dla inteligentn. człowieka, 
referencyc pierwszorzęd. Mogę rów- 
nież przystąp. do solid. i korzyst. in- 
teresu. Oferty tylko poważne przyj. 
Kantor ogłoszeń Grac i Syn, Wilno, 
„dla soli dnego" „dla solidggga 4. Aa 


Tapety 


skład tapet Petersburskiej fabryki 


D. P. Pawłuchina 


i innych;od 8 kop. sprzedaż hurto- 
wa i detaliczna. 
Reprezent. głów. na Poł. Zach.-Kraj 
T. ALEKSANDROW, 


Kreszczatyk Ne 9. Filia 
Targ Żydow. 51-16, Saa 


drawskiej d, 
Buliona. Telefon 1552. 
Na żądanie wysyłamy próbki. 


Medalistka 


uk. szkołę handl, pos. fr. iniem, posz. 
lekcyi na wyjazd lub tu. Oferty: 
Admin „Dzien Kij“ A, M 2320) 


na kondycyt letnie, 
aUCZ cie ki konwersacva tranc , 
niemiecka, € są bony pol 
muzyka. Studentów, ki, niemki, 
francuzki, poleca Biuro mauczy- 
cielskie 5. Kijakowskiej, VWi|- 
no, Garbarska r. £ 2335 


Potrzebna intelig. bona 


ag na wyjazd. Hotel Francuski 
Nz 11. Kreszcz. od 12-1. 2335 
spec. kulinar, i 


Kuchmistrz cukiernik uczył 
się w Paryżu z chlub. swiad. i polec. 
posz. posady w domu lub na wsi 
Kijanowski zauł 13 m. 2340 

olka, pos 
Nauczycielka tx, ice 


i prakt, niem. cor. i muz, przyg: do 


= 


niż. klas gimn. ros, poszuk. odpow. 
posady. Peczersk, Lewandowska ;; 
mieszk. 6. 2350 


Wychowawca» 


nauczyciel student posiad., własną 
mctodę, solidne rekomendacve. po- 
szuk. lekeyi tu lub na wyjazd. 5wia- 
tosławska 9 m. 5. 2284 


Luterańsk. 3, róg Kreszcz. 2 d 


Frendzle = 


yI 
najrozmaitszych wzorów: 

| do rolet, mebli, dranervi; 
sznury, taśm, chwasty, jak 
> również przybrania do dam- 
skich sukien. Wykonanie ob 
stalunków we wszelkich ko 

lorach i wzorach, wielki wybór ro- 
let automatyczn. "Ceny niskie tylko u 


P. Rajgorodeckiego 


Luterańska 3, róg Kreszcz. 2 gi dom 


kadonyii 


Prenumeratę na 


„Dziennik Kijowski” 


przyjmuje 77 


p. úze: POdONOWSKI. 


W Sławucie 


gubernii wołynskiej sprzedaje 


willa 


składająca się z obszernego domu 
mieszkalnego, oficyny, różnych gos- 
podarczych budynków, piwnic, staj- 
ni i t 4, oraz blizko dziesięciny zie 
mi, ogrodu warzywnego i t. p. Willa 
położona jest w blizkości parku za- 
kładu hydropatycznego ks. Sanfusz- 
ko przy ulicy Iłoryńskiej. Cena 
6000 rubli. Szczegółów udzielia D r 
Ddzierzbicki w Sławucie. 2017 


sią 


Poszukuje rysownika w azu. 


le budowlanym. 20 Włodzimierska 
m. 13 do II rano. 2247 


Znatez, na ulicy Funduklejowskiej 
zeg. stal, z dewiz. i breloczk., zgłn 
sic się: Puszkińska 39—16. M. H. od 
2—4 godz. 2280 


-. ara E z dypl. zagr, znaj. 
franc., niem. i muzykę, poszuk. 
posady na wyjazd, albo towarzyszki. 
Osobiście od godz. 3—5. W.-W łodz. 


57 UW e 2705 


